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Pożyczka Fit 
RRSO 11,56%

POCZUJ LEKKOŚĆ

Pożyczka Fit umożliwia konsolidację zobowiązań zaciągniętych wyłącznie w innych instytucjach finansowych. Koszt połączenia wg taryfy operatora. Decyzja kredytowa 
zależy od indywidualnej oceny zdolności kredytowej. 

Przykład reprezentatywny z dnia 4.08.2023 r. dla Pożyczki Fit: Całkowita kwota kredytu wynosi 94 680,00 zł. Zmienna roczna stopa oprocentowania dla całkowitej kwoty kredytu wraz 
z kredytowanymi kosztami (prowizją: 0 zł / 0%, opłatą za cztery przelewy: 320 zł) wynosi 10,90%. Rzeczywista roczna stopa oprocentowania (RRSO): 11,56%. Czas obowiązywania 
umowy – 107 miesięcy, 106 miesięcznych rat równych: 1392,45 zł oraz ostatnia, 107. rata: 1391,83 zł. Całkowita kwota do zapłaty: 148 991,53 zł, w tym odsetki: 53 991,53 zł.

Przyjdź do Placówki Pośrednika Kredytowego: spółki Stefczyk Finanse S.A. z siedzibą w Gdyni przy ul. Legionów 126-128, wpisanego do KRS w Sądzie Rej. Gdańsk-Północ w Gdańsku 
VIII Wydz. Gosp. KRS pod nr. 0000677966, kapitał zakładowy: 417.273.120,00 zł (wpłacony w całości), NIP 586-227-30-23, umocowanego do dokonywania czynności faktycznych 
i prawnych w imieniu i na rzecz SKOK im. F. Stefczyka z siedzibą w Gdyni, związanych z przygotowaniem, oferowaniem, zawieraniem i wykonywaniem umów o kredyt konsumencki.

kasastefczyka.pl 801 600 100 (koszt wg taryfy operatora)

Zabrze, pl. Wolności 2, tel. 32 376 00 10

Sprawdź, o ile możesz 
zmniejszyć swoje raty!

czytaj na str. 3

To wydanie można także kupić on-line na stronie EPRASA.PL

Dokładnie w poniedziałek (19 sierpnia) mi-
nęło 100 dni rządów nowej prezydent Zabrza 
Agnieszki Rupniewskiej. W kampanii wybor-
czej kreowała ona wizję tzw. nowego Zabrza, 
w którym władza samorządowa wsłuchuje się 
w oczekiwania mieszkańców, stawia na rozwój 
infrastruktury miejskiej, prowadzi otwarte kon-
sultacje społeczne i przestaje zadłużać miasto. 
Niestety, studniówka rządów zdaje się zupeł-
nie przeczyć jej własnym zapowiedziom. Nowa 
prezydent zadłużyła budżet gminy na kolejne 
110 mln złotych, centralizuje wydziały i kompe-
tencje w urzędzie miejskim, wymieniła zarządy 
i rady nadzorcze większości gminnych spółek (i 
to nawet tych, które dobrze działały i zarabiały 
na swe utrzymanie), obsadzając je ludźmi z Za-
wiercia i Rybnika. Zwalniani są też naczelnicy 
i urzędnicy o ogromnym doświadczeniu. Coraz 
bardziej urealnia się wizja ograniczenia, a być 
może wręcz likwidacji Teatru Nowego (o tym 
szerzej na str. 8), nie wiadomo też co dalej z 
filharmonią i innymi przybytkami kultury... Ofi-
cjalną wymówką Rupniewskiej na te wszystkie 
działania jest utarta politycznie narracja jej 
zaplecza politycznego, że „pieniędzy nie ma i 
nie będzie”, choć za jej poprzedniczki starcza-
ło raczej na wszystko i to do samego końca. 
Minęło zaledwie 100 dni, a już zaczyna się nas 
straszyć i to w poważnych mediach – uwaga! – 
likwidacją miasta!

DOKOŃCZENIE NA STR. 5

100 dni rządów Agnieszki Rupniewskiej: rujnowanie 
wizerunku Zabrza, czystki kadrowe i podwyżki opłat

Reformatorka czy likwidatorka?

patrz str. 6

Catering i restauracja

Ks. infułat Pyrchała był le-
gendą zabrzańskich opozycjo-
nistów i przez blisko trzy deka-
dy (1976-2005) proboszczem 
kościoła św. Józefa. Serdeczny 
i bez reszty oddany Bogu i lu-

dziom. Po części to jego zabiegi 
umożliwiły odzyskanie przed 
ćwierćwieczem od Skarbu Pań-
stwa sanktuarium w Rudach 
Raciborskich, gdzie jeszcze ty-
dzień przed śmiercią uczestni-

czył w metropolitalnym święcie 
maryjnym. Bezpośrednio stam-
tąd trafił do szpitala w Zabrzu-
-Biskupicach, gdzie zmarł.

Przyszedł na świat w Dort-
mundzie. W 1943 roku, z 
bombardowanej Westfalii trafił 
do    rodziny w Skrzyszowie w 
Opolskiem, później ukończył 
seminarium duchowne w Ny-
sie. Swoją drugą małą ojczy-
znę ukochał równie mocno jak 
pierwszą, czemu dawał wyraz 
w licznych publikacjach, uka-
zujących szerzej nieznane fak-
ty z historii Górnego Śląska 
i miejscowych duchownych, 
represjonowanych w czasach 

totalitaryzmu. Sam spotkał się 
z szykanami, zarówno w szko-
le (jako rzekomy Niemiec), jak 
i później, gdy z powodu sprze-
ciwu komunistycznych władz 
przez wiele lat nie mógł spra-
wować funkcji proboszcza para-
fii św. Ducha na Zandce. I choć 
w kazaniach stronił od polityki, 
te doświadczenia zmotywowa-
ły go do pomocy działaczom 
solidarnościowej opozycji, któ-
rych wielu w stanie wojennym 
za jego pośrednictwem znala-
zło schronienie. Jednocześnie 
był kapelanem internowanych 
w obozie w Zabrzu-Zaborzu. 
Pomagał rodzinom więzionych 
materialnie oraz pośredniczył 
we wręczaniu darów (m. in. z 
Niemiec) najbardziej potrzebu-
jącym.  (pej, eska)

Zabrze upamiętni kapłana w pierwszą rocznicę jego śmierci

Rondo księdza Pyrchały
Dzisiaj (22 sierpnia) przypada pierwsza rocznica śmier-

ci zabrzańskiego kapłana – księdza infułata Pawła Pyr-
chały. Z tej okazji o godzienie 18 w kościele św. Józefa 
(Zabrze, ul. Roosevelta 102) sprawowana będzie uroczy-
sta msza święta za jego duszę z dostojnikami kościelny-
mi. A tuż po niej wierni i zaproszeni goście udadzą się na 
granicę Zabrza i Gliwic-Sośnicy, gdzie odsłonięta zosta-
nie tablica z nową nazwą tamtejszego ronda – właśnie 
imienia ks. Pyrchały. Jedną z inicjatorek tego wydarze-
nia jest tutejsza parafianka i radna Urszula Potyka, zaś 
udział w uroczystościach zapowiedziały władze miejskie.

R E K L A M A
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Zresztą z Zabrzem zwią-
zany jest od urodzenia, czy-
li od 48 lat. Wychował się 
na Janku, ukończył tutejszą 
Szkołę Podstawową nr 1, a 
potem technikum mecha-
niczne. Finalnie po zdobyciu 
wyższego wykształcenia zna-
lazł pracę w pionie nadzoru 
dawnej fabryki Opla w Gli-
wicach, ale to wędkarstwo 
jest od ponad ćwierćwiecza 
jego pasją. I choć w Zabrzu 
są dwa koła wędkarskie, za-
pisał się do tego działające-
go bezpośrednio przy Dzier-
żnie. Gdy zaczęła się tam 
rybia gehenna, wiedział, że 
łatwo nie będzie. Ale skala 
pomoru, poziom wyzwań i 
trudności, a przede wszyst-
kim wszechogarniający fetor 
rozkładanych się organi-
zmów, wywołujący wymioty, 
przerósł jego najczarniejsze 
wyobrażenia. Apogeum na-
stąpiło w trakcie długiego, 
świątecznego weekendu. – 
W zasadzie kończyłem pra-
cę i jechałem na Dzierżono. 
Ogrom wyzwań mógł przy-
tłaczać, ale miłość do tego 
pięknego miejsca – na wpół 
dzikiego i bez rozbudowanej 
infrastruktury turystycz-
nej – wziął górę. To ogrom-
ny akwen! Ja na początku 
skupiłem się na odławianiu 
śniętych ryb na tzw. małym 
jeziorku, ale i tak obciąże-
nie pracą było ogromne. Po 
kilku dniach przekierowano 
mnie do organizacji całego 
zaplecza logistycznego i or-
ganizacyjnego. Trzeba było 
załatwiać sprzęt ochronny, 
maski, worki, wodę do pi-
cia. Na szczęście po pew-

nym czasie włączyła się też 
gmina Rudziniec, a nawet 
lokalne koła gospodyń wiej-
skich, które przygotowywały 
dla nas posiłki – relacjonuje 
Rozmus. 

Społeczni ratownicy mają 
największy żal o to, że pu-
bliczne służby jakby zlek-
ceważyły skalę zagrożenia i 

problemu. – Na pewno nie 
było tak, że ich w ogóle nie 
było, ale też nie sposób po-
wiedzieć, iż rzucono na ten 
front jakieś skomasowane 
środki. Jacyś strażacy na 
łódkach pływali, pojawił się 
oddział wojsk terytorialnych 
do pakowania wyciągniętych 
na brzeg ryb. Ale bardzo wie  

le zadań spadła po prostu na 
nas: wędkarzy i zwykłych 
społeczników zamiast np. na 
wojska obrony chemicznej. 
– opowiada zabrzanin.

Ze zrobionych na miejscu 
zdjęć wynika, że ryb i to na-
prawdę wielkich był ogrom: 
karpie, szczupaki, sandacze, 
leszcze. Ich nagromadzenie i 

wielkość wynika z tego, że od 
około dekady jezioro miało 
wędkarski status „no kill – nie 
zbijaj”. Chodzi o to, że węd-
karze czerpali przyjemność z 
samego obcowania z przyrodą 
i ciszą, a złowione okazy z po-
wrotem wpuszczali do wody. 
Takie postępowanie wynikało 
to nie tylko z troski o przy-
rodę, ale i ludzkie zdrowie. 
– Uznano, że wpadająca do 
jeziora Kłodnica niesie ze sobą 
tyle zanieczyszczeń, ścieków 
oraz związków chemicznych, 
że  spożywanie tych ryb było-
by zbyt ryzykowane. Ale one 
same jakoś sobie radziły. W 
zasadzie ingerencja człowieka 
sprowadzała się do wpuszcza-
nia raz w roku 200 kilogra-
mów narybku szczupaka. O 
resztę dbała sama przyroda – 
podkreśla nasz rozmówca. 

Z pomiarów wykonanych 
z jeziorze wynika, że ryby się 
udusiły nie z powodu braku 
tlenu, ale jego nadmiaru. To 
jest jedyny pewnik. Co do 
okoliczności, które do tego 
doprowadziły, zdania są po-
dzielone. Część środowiska 
podejrzewa zatrucie wodami 
kopalnianymi, inni obsta-
wiają trujące spusty do Kłod-
nicy z zakładów przemysło-
wych. Ale ponieważ tych 
jest coraz mniej, nie sposób 
jednoznacznie tu upatrywać 
ogniska kłopotów. Wśród 
wędkarzy jest też kolporto-
wana informacja, jakoby w 
pobliskich zakładach Bumar 
Łabędy były przetapiane 
zniszczone pojazdy pancer-
ne zwożone z frontu wojny 
ukraińskiej. – Być może są 
one wcześniej jakoś opłu-
kiwane z pyłów i osadów 
wojennych, a kto wie, jaką 
dokładnie amunicję i z czym 
się tam używa oprócz trady-
cyjnego trotylu? – spekulują 
wędkarze.  (pej)

Zabrzanie też uczestniczyli w akcji wyławiania 
111 ton śniętych ryb z Dzierżna Dużego

Zapaść jeziora
To była bez wątpienia największa katastrofa eko-

logiczna na zamkniętym akwenie wodnym w Pol-
sce. Jak dotąd służby, ale przede wszystkim masa 
ochotników wyłowiła z jeziora Dzierżono Duże w su-
mie 111 ton padłych ryb – często okazów o wręcz 
rekordowych rozmiarach, za wyłowienie których w 
zawodach wędkarze dostaliby niejeden medal i na-
grodę. Specjaliści, ale i pasjonaci wodnego środo-
wiska naturalnego uważają, że minie dekada nim 
wymarły zbiornik ponownie wróci do pierwotnego 
zarybienia. Jak ustalił GŁOS, w karkołomnej i mor-
derczej akcji odławiania śniętych zwierząt uczest-
niczyło także kilkunastu zabrzan. Niektórzy z nich 
poświęcili swe urlopy wypoczynkowe, inni jechali 
na „odłów” wprost ze swych zakładów pracy. – To 
była walka z czasem, by nie dopuścić do posunięte-
go procesu gnilnego w jeziorze, bo to oznaczałoby 
kolejne straty w przyrodzie. Przed śmiercią chcieli-
śmy uchronić między innymi bytujące tam ptactwo 
wodne, w tym rybitwy, które zaczęły tam żerować 
w ogromnych ilościach. Natomiast średnio wierzę 
w to, że to zakwit złotych alg spowodował tę trage-
dię... To była za duża skala i wymieranie ryb w ga-
lopującym pędzie – opowiada naszemu reporterowi 
Łukasz Rozmus, wędkarz z koła wędkarskiego na 
Dzierżnie, ale też wiceprzewodniczący Rady Dziel-
nicy Guido w Zabrzu. ZD
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Pożyczka Fit 
RRSO 11,56%

POCZUJ LEKKOŚĆ

Pożyczka Fit umożliwia konsolidację zobowiązań zaciągniętych wyłącznie w innych instytucjach finansowych. Koszt połączenia wg taryfy operatora. Decyzja kredytowa 
zależy od indywidualnej oceny zdolności kredytowej. 

Przykład reprezentatywny z dnia 4.08.2023 r. dla Pożyczki Fit: Całkowita kwota kredytu wynosi 94 680,00 zł. Zmienna roczna stopa oprocentowania dla całkowitej kwoty kredytu wraz 
z kredytowanymi kosztami (prowizją: 0 zł / 0%, opłatą za cztery przelewy: 320 zł) wynosi 10,90%. Rzeczywista roczna stopa oprocentowania (RRSO): 11,56%. Czas obowiązywania 
umowy – 107 miesięcy, 106 miesięcznych rat równych: 1392,45 zł oraz ostatnia, 107. rata: 1391,83 zł. Całkowita kwota do zapłaty: 148 991,53 zł, w tym odsetki: 53 991,53 zł.

Przyjdź do Placówki Pośrednika Kredytowego: spółki Stefczyk Finanse S.A. z siedzibą w Gdyni przy ul. Legionów 126-128, wpisanego do KRS w Sądzie Rej. Gdańsk-Północ w Gdańsku 
VIII Wydz. Gosp. KRS pod nr. 0000677966, kapitał zakładowy: 417.273.120,00 zł (wpłacony w całości), NIP 586-227-30-23, umocowanego do dokonywania czynności faktycznych 
i prawnych w imieniu i na rzecz SKOK im. F. Stefczyka z siedzibą w Gdyni, związanych z przygotowaniem, oferowaniem, zawieraniem i wykonywaniem umów o kredyt konsumencki.

kasastefczyka.pl 801 600 100 (koszt wg taryfy operatora)

Zabrze, pl. Wolności 2, tel. 32 376 00 10

Sprawdź, o ile możesz  
zmniejszyć swoje raty!

R E K L A M A

Ta zmiana to jednak zasko-
czenie, bo choć w mieście 
trwa wymiana kadr, to jed-
nak przysłowie, iż „nie zmie-
nia się koni podczas przepra-
wy przez rzekę” nie zostało 
przed wiekami ukute bez po-
wodu... A spółka właśnie jest 

w trakcie wielkiej, bo budże-
towo przekraczającej 100 
milionów złotych, inwestycji 
i wydawało się, że najbez-
pieczniej będzie, jeśli dopro-
wadzi ją do końca zarząd w 
składzie Kosiorek – Buchalik. 
A obecny etap (bynajmniej 
nie końcowy), wykonywany 
przez Mostostal Zabrze – 
Gliwickie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysło-
wego, ma zakończyć się w 
marcu-kwietniu przyszłego 
roku… Jeszcze kilka tygodni 
temu radnym na ten temat ze 
szczegółami opowiadał wice-
prezes Buchalik i nie słychać 
było wówczas większych słów 

dezaprobaty czy pomruków 
niezadowolenia. Spółka 
zdążyła też zrobić briefing 
prasowy pod koniec lipca, 
podczas którego naświetlo-
no dokładnie mediom, co na 
pewno powstanie do wiosny 
(m.in. będą krzesełka, sanita-
riaty, gastronomia, strefa dla 
mediów, teren przed stadio-
nem), a na co trzeba jeszcze 
szukać pieniędzy.

Inwestycja sprawnie po-
stępowała (m.in. niedawno  
konsultowano z kibicami 
kolor siedzisk, a kilka dni 
temu Stadion poinformował, 
że na powstającym obiek-
cie gotowe jest zadaszenie z 

blachy trapezowej i wkrótce 
rozpocznie się montaż poli-
węglanu). Ruszył też nowy 
sezon piłkarski, co też jest 
zawsze dla Stadionu wyzwa-
niem. Prace toczyły się więc 
na wielu frontach, ale w po-
niedziałek (19 sierpnia) o 
godz. 16 wiceprezes Buchalik 
poinformował na portalu X: 
– Okazało się, że wczorajszy 
mecz był naszym ostatnim 
w tej roli. Następcy życzę 
powodzenia! Wam dziękuję 
z całego serca, równocześnie 
przepraszam za błędy. To 
był zaszczyt tworzyć historię 
tego miejsca. Nigdy tego nie 
zapomnę! Do zobaczenia na 

kibicowskim szlaku. A nowy 
szef firmy został ogłoszony 
światu w godzinach wieczor-
nych, oczywiście także przez 
internet, aczkolwiek za po-
średnictwem facebooka Are-
ny Zabrze: – Dziś na stano-
wisko prezesa zarządu spółki 
Stadion w Zabrzu powołany 
został pan Wojciech Zdziebło, 
były wicekanclerz Akademii 
Wychowania Fizycznego w 
Katowicach, który odpowie-
dzialny był m. in. za rozwój 
infrastruktury sportowej. 

W oczekiwaniu aż nowy 
prezes sam przedstawi się 
mieszkańcom Zabrza, nad-
mieńmy tylko, że to z urodze-
nia i zamieszkania katowicza-
nin, absolwent tamtejszego 
LO im. Curie-Skłodowskiej, 
a także gliwickiej Politechni-
ki Śląskiej. W internecie daje 
się też poznać jako działacz 
koszykarskiego klubu Mic-
kiewicz Katowice. A skoro w 
AWF-ie był odpowiedzialny 
za infrastrukturę sportową to 
jest też  nadzieja, że podoła 
budowie Areny Zabrze i za 
jego kadencji obiekt zostanie 
rzeczywiście dokończony i 
stanie się w pełni funkcjonal-
ny...  (ws)

W Stadionie też zmieniono kierownictwo: kim jest Wojciech Zdziebło?

Nowy majster na budowieKaruzela kadrowa w 
spółkach i gminnych jed-
nostkach bynajmniej nie 
zwalnia: 19 sierpnia dymi-
sje (prezes Marioli Kosio-
rek i wiceprezesa Macieja 
Buchalika) i nominacja 
(nowy prezes Wojciech 
Zdziebło) nastały w spół-
ce Stadion. To firma za-
rządzająca największym 
obiektem sportowym w 
mieście, który zresztą 
wciąż nie jest w pełni go-
towy, trwa wszak budowa 
jego czwartej (zachodniej) 
trybuny. A przypomnijmy, 
iż Arenę Zabrze zaczął 
stawiać jeszcze prezes 
Tadeusz Dębicki (za jego 
kadencji powstały trzy try-
buny), potem inwestycję 
kontynuowała wspomnia-
na Kosiorek, a zakończy 
ją jak widać jeszcze ktoś 
inny. O ile znajdą się pie-
niądze na pełne sfinali-
zowanie inwestycji (ok. 
25-45 mln zł), po tym jak 
rząd wycofał się z przy-
znanej przez poprzednią 
Radę Ministrów dotacji…
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Prezydent Zabrza nakazała wszystkim urzędom, 
szkołom i przedszkolom oszczędzanie energii

Maksymalnie 20oC

oświatowym otwartych rozmów. 
Może się to zmieni wkrótce, bo pew-
ne spotkanie w mieście jest już zapla-
nowane. Mam nadzieję, że nie będzie 
na nim narzucania nam jednostron-
nie pewnych rozwiązań – podkreśla 
Janusz Siech, szef oświatowej Soli-
darności. Jego zdaniem trudno oce-
nić, jak na maksymalną temperaturę 
20 stopni zareagują dzieci, zwłaszcza 
te młodsze, bo odczuwanie ciepła i 
zimna jest pojęciem względnym. Za-
pewne część uczniów będzie musia-
ła przychodzić do szkoły w grubych 
swetrach. – Tutaj prawa jednak nie 
złamano, bo krajowe przepisy regulu-
ją, iż w szkołach musi być minimum 
18 stopni, a w przedszkolach właśnie 
20 – dodaje Siech. 

A jak nowe dyrektywy władzy 
wdrażane są w typowych jednost-
kach administracyjnych gminy? Przy 
okazji niedawnego spotkania wyjaz-
dowego komisji gospodarki komu-
nalnej Rady Miasta, zapytaliśmy o 
to dyrektora Jednostki Gospodarki 
Nieruchomościami, Tomasza Sater-
nusa. – Najnowsze polecenia wła-
dzy prezydenckiej w pełni wkompo-
nowują się w podjęte już przez nas 
wcześniej działania. W zasadzie od 
początku lipca powołaliśmy w na-
szej jednostce specjalny zespół, który 
cyklicznie się spotyka i opracowuje 
program oszczędnościowy. Zarządza-
my bowiem nie tylko mieszkaniami 
komunalnymi, ale także obiektami 
sportowymi, generującymi zupełnie 
inne koszty – przekazał nam dyr. Sa-
ternus. 

Tymczasem podczas tego samego 
spotkania komisji RM, radny Alojzy 
Cieśla zapytał wiceprezydenta Jurosz-
ka co z zapowiedziami przez prezydent 
Zabrza wymiany oświetlenia ulicznego 
na ledowe – a więc bardziej wydajne, a 
przy tym oszczędniejsze? – W grudniu 
złożymy wniosek o dofinansowanie, 
ale będzie on dotyczył wyłącznie lamp 
będących własnością miasta, a więc 

Zgodnie ze swoimi wcześniej-
szymi zapowiedziami złożonymi 
wkrótce po zaprzysiężeniu, pre-
zydent Agnieszka Rupniewska 
zaczyna wdrażać w życie plan 
oszczędzania energii w Zabrzu. 
Na pierwszy ogień poszły urzę-
dy i jednostki gminne, a także 
placówki oświatowe (szkoły i 
przedszkola), którym specjal-
nym pismem narzucono reżim 
energetyczny. Między innymi 
pracownicy samorządowi i na-
uczyciele mają przykręcić ka-
loryfery tak, by temperatura w 
pomieszczeniach (a więc rów-
nież w klasach szkolnych i sa-
lach przedszkolnych) nie prze-
kraczała 20 stopni Celsjusza, 
a także mają do minimum ogra-
niczyć włączanie światła. Nadto 
przygotowywany jest wniosek 
o dofinansowanie inwestycji 
polegającej na wymianie sta-
rego oświetlenia ulicznego na 
oszczędne lampy led. – Problem 
polega na tym, że połowa latar-
ni w mieście należy do Taurona, 
a ten nie jest zainteresowany 
oszczędzaniem energii, wszak 
zarabia na jej sprzedaży – wy-
znał wiceprezydent Przemysław 
Juroszek podczas wtorkowego 
(20 sierpnia) posiedzenia komi-
sji gospodarki komunalnej Rady 
Miasta. 

Skokowy wzrost cen energii, a 
zwłaszcza tej elektrycznej w naszym 
kraju, wywołuje ból głowy u milio-
nów Polaków, w tym także samo-
rządowców i prezydentów wielkich 
miast. Zabrze nie jest tu wyjątkiem, 
jednakże – jak twierdzi konsekwent-
nie prezydent Rupniewska – kondycja 
finansowa naszego miasta jest szcze-
gólnie trudna. Te dwa skumulowane 
czynniki sprawiły, że władze Zabrza 
szukają niecodziennych rozwiązań i 
wprowadzają właśnie specjalne zasa-
dy w placówkach gminnych. 

Oczywiście nie dowiemy się tego 
ani na stronie internetowej magistra-
tu, ani w mediach społecznościowych 
prezydent Rupniewskiej. GŁOS do-
tarł jednak do – datowanej 12 sierp-
nia – korespondencji, rozesłanej do 
różnych instytucji gminnych, a także 
wszystkich szkół i przedszkoli. Prezy-
dent przypomina we wstępie pisma 
o trudnej sytuacji finansowej miasta 
oraz wysokich cenach energii. Dla-
tego zmuszona jest podjąć działania 
oszczędnościowe: „Wobec powyż-
szego, nakładam na pracowników 
Urzędu Miejskiego oraz jednostek bu-
dżetowych obowiązek zmniejszenia 
zużycia energii elektrycznej poprzez: 
nie włączanie świateł w pomieszcze-
niach pracy w sytuacjach, gdy oświe-
tlenie dzienne pozwala wykonywać 
pracę bez naruszania przepisów bhp, 
zwrócenie szczególnej uwagi na ko-
nieczność gaszenia świateł w momen-
cie opuszczania pomieszczenia pracy, 
wyłączenia sprzętów, które nie są w 

bieżącym użytku, a wraz z rozpoczę-
ciem sezonu grzewczego do utrzymy-
wania w pomieszczeniach temperatur 
nie wyższych niż 20 st. C.” 

Nie udało nam się jednak ustalić, 
jak nakaz ten będzie egzekwowany. 
Czy w urzędach i szkołach pojawią 
się kontrolerzy z termometrami do 
weryfikacji stanu faktycznego? A jak 
będzie rozstrzygane, czy w obiektach 
jest już wystarczająco ciemno, by 
włączyć sztuczne oświetlenie? Są też 
i bardziej szczegółowe dylematy. Na 
przykład czy wystarczy monitory, te-
lewizory, projektory lub odtwarzacze 
zamontowane w salach szkolnych lub 
przedszkolnych po prostu wyłączyć 
w stan czuwania ze świecącą się lamp-
ką (diodą kontrolną) też zużywającą 
prąd czy może codziennie należy od-
pinać urządzenia od gniazdek? Albo 
ile razy dziennie nauczyciele będą 
mogli zaparzać sobie kawę/ herbatę 
w przerwach zajęć? A może dzwonek 
elektryczny w szkołach stanie się te-
raz zbytkiem luksusu i należałoby po-
wrócić do tradycyjnych dzwonków, 
używanych onegdaj przez woźnych 
i dyżurnych na korytarzach. Śmiesz-
ne? Bynajmniej… W zasadzie władze 
mogłyby jeszcze nakazać pracowni-
kom samorządowym zakręcanie kra-
nów po umyciu rąk i nie spuszczaniu 
wody w sedesie po sikaniu… Pakiet 
oszczędnościowy byłby kompletny.

Jak się okazuje, o nowym reżimie 
energetycznym w szkołach i przed-
szkolach, nie poinformowano związ-
ków zawodowych pracowników 
oświaty. – Wszyscy jesteśmy zasko-
czeni i trudno na razie stwierdzić, 
jak w praktyce dyrektorzy placówek 
oświatowych będą wdrażać nowe 
polecenia władzy miejskiej i kontro-
lować ich wykonanie. Kto wie, może 
faktycznie przyjdzie nam wygrzebać 
z zakamarków tradycyjne dzwonki. 
To oczywiście drobiazg w tej całości, 
ale martwi mnie to, że obecne władze 
nie prowadzą z nami jako związkiem 
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około połowy stojących na naszych 
ulicach. Mamy natomiast problem z 
latarniami należącymi do Taurona, 
bo koncern nie dostrzega potrzeby wy-
miany tego oświetlenia. Po prostu nie 
widzą w tym własnego interesu, bo 
oznaczałoby to dla nich mniejszy zaro-
bek na sprzedaży prądu – przyznał Ju-
roszek, potwierdzając w tym zakresie 
głośno wypowiadane domysły radne-
go Grzegorza Lubowieckiego. 

Jak zaznaczył wiceprezydent, je-
dynym rozwiązaniem byłoby posta-
wienie nowych latarni gminnych, 
tam gdzie obecnie funkcjonują te 
Taurona. – Ale to będzie kuriozalna 
sytuacja, gdy dwie latarnie różnych 
właściciel będą stać obok siebie. Nie 
jesteśmy bowiem w stanie zmusić 
Taurona, aby swoje latarnie zlikwi-
dowali – podkreślił wiceprezydent 
Juroszek.  (pej)
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DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
Prezydent Rupniewska wspierana 

przez swych najbliższych współpra-
cowników konsekwentnie forsuje 
opinie, jakoby zastała zupełnie zruj-
nowany budżet miasta i pustą kasę w 
Urzędzie Miejskim. 

Czeka nas rozbiór?
W ten sposób z gminy, którą stawia-

no przez blisko dwie dekady za wzór 
wychodzenia z kryzysu po likwidacji 
przemysłu ciężkiego, rozwijającego 
się z powodzeniem na niwie wysokiej 
kultury, turystyki poprzemysłowej, 
nowoczesnej medycyny i dwóch wio-
dących publicznych uczelni, w ciągu 
zaledwie stu dni nagle staliśmy się mia-
stem rzekomo upadającym. Co gorsze, 
w kreowaniu takiego ekstremalnie 
niekorzystnego wizerunku Zabrza, w 
ostatnich dniach Rupniewską wspar-
ła Gazeta Wyborcza. W obszernym 
artykule red. Przemysława Jedleckie-
go wieszczy się, że Zabrzu grozi… li-
kwidacja z powodu bankructwa, a w 
następstwie – być może – jego rozbiór 
i przyłączenie do ościennych miast. 
Wskazano wprost, że Zabrze kroczy 
drogą upadku innej, ale nieporówny-
walnie mniejszej gminy w Polsce. „W 
2019 roku rząd zlikwidował gminę 
Ostrowice w województwie zachod-
niopomorskim. Jej długi wynosiły kil-
kadziesiąt milionów złotych. �Gmina 
jest jedną z najbardziej zadłużonych w 
Polsce i nie ma jakiejkolwiek możliwo-
ści spłaty tego długu” – informowało 
MSWiA. Dlatego zapadła decyzja o jej 
likwidacji. Teren podzielono między 
Drawsko Pomorskie i Złocieniec, zaś 
długi przejął Skarb Państwa. Na tym 
nie koniec. Były wójt i skarbniczki zo-
stali skazani na siedem lat więzienia 
za doprowadzenie gminy do ruiny” – 
przypomina Gazeta Wyborcza pisząc o 
kłopotach Zabrza w publikacji zatytu-
łowanej „Zabrze podzieli los zlikwido-
wanej gminy? Za chwilę na zadłużone 
miasto będzie się zrzucać cała Polska.�

By spotęgować odczucie grozy, zacy-
towano – uwaga – anonimowego spe-
cjalistę: „Z naszych informacji wynika, 
że Zabrzu przygląda się resort finansów. 
Potwierdza to nasz rozmówca z kręgów 
samorządowo-rządowych, który zaj-
muje się finansami publicznymi. – Za-
brze zostało wzięte na tapet. Trudno 
uciec od porównań do Ostrowic, gdzie 
były wójt stosował mechanizmy, które 
doprowadziły do finansowego krachu, 
choć zapewne na papierze przez jakiś 
czas nie wyglądało to źle. Ktoś jednak 
w porę nie zareagował – mówi nasz 
rozmówca” – to kolejny fragment pu-
blikacji wieszczący katastrofę finansów 
Zabrza. 

Publikacja ta wywołała żywą dysku-
sję w mediach społecznościowych o 
Zabrzu. Jeden z internautów bardzo 
przytomnie zauważył nie tylko to, że 
nic nie wiadomo, by toczyła się jaka-
kolwiek sprawa prokuratorska prze-
ciwko poprzednim władzom miasta, 
tymczasem: „Zlikwidowana gmina 
Ostrowice miała zadłużenie przekra-
czające 4-krotnie roczny budżet, 2 ty-
siące mieszkańców i brak perspektyw. 
Zadłużenie Zabrza jeszcze nie przekro-
czyło rocznego budżetu, choć patrząc 
na tempo zadłużania przez obecne 
władze szybko do tego dobijemy. To 
takie straszenie ludzi, żeby wytłuma-
czyć mało rozsądne i dające pozorne 
oszczędności ruchy. Tylko ryzyko jest 
takie, że jak przekroczymy ten roczny 
budżet, to prezydent może zostać od-
wołany i wkroczyć może zarząd komi-
saryczny. Więc kto komu zrobi kuku?�

Samobójcza strategia  
czy brak kompetencji?

Faktycznie, podążanie tym sposo-
bem zarządzania miastem – o ile ziścił-
by się czarny scenariusz Gazety Wy-
borczej – oznaczałby, że Rupniewska 
byłaby ostatnim prezydentem Zabrza. 
Jak publicznie zwraca uwagę radny 
Kamil Żbikowski, który był o włos od 
wejścia do drugiej tury prezydenckiej, 
Rupniewska za chwilę zacznie być bar-
dziej postrzegana jako likwidatorka 
Zabrza, niż jej głowa i mentorka roz-
woju, na którą się kreowała w kampa-
nii wyborczej. „Zabrze potrzebowało 
od pierwszych dni po wyborach i na-
dal pilnie potrzebuje sprawnego refor-
matora, a nie bezradnego likwidatora. 
Potrzebowało i potrzebuje odważnych 
decyzji dotyczących przede wszystkim 
dochodów samorządu, i bynajmniej 
nie chodzi tu o podwyżki czynszów, 
podatków czy opłat za podstawowe 
usługi komunalne, bo te i tak są wy-
sokie. Chodzi o mądrą gospodarkę 
majątkiem gminy, w tym miejskimi 
nieruchomościami, szczególnie tam, 
gdzie mogą one stanowić bodziec do 
wytwarzania i gwarantowania miastu 
dalszych stałych dochodów wynika-
jących z rozwoju na nich działalności 
gospodarczej. Do tej pory – a mija już 
czwarty miesiąc urzędowania nowych 
władz – ani radni, ani mieszkańcy nie 
poznali żadnej spójnej strategii w tym 
zakresie! – napisał Żbikowski w swych 
mediach społecznościowych. 

Jest jeszcze inna kwestia: otóż Rup-
niewska nie przedstawiła żadnych 
twardych dowodów na głoszoną tezę, 
jakoby zastała miasto ze zrujnowanym 
budżetem. Zasadne wydaje się więc 
powtarzane coraz głośniej w prze-
strzeni publicznej pytanie: czy obecny 

kryzys – o ile faktycznie istnieje – nie 
jest efektem nieporadności i braku 
doświadczenia obecnych władz w za-
rządzaniu tak dużym i złożonym mia-
stem jakim jest Zabrze!? Z obecnej 
„wierchuszczki” ratusza, jedynie Prze-
mysław Juroszek i Łukasz Urbańczyk 
mają jakiekolwiek doświadczenie w 
pracy w strukturach samorządowych 
(ale nie na najwyższym jego szczeblu), 
zaś co do doświadczenia biznesowego 
samej Rupniewskiej jest więcej pytań 
niż odpowiedzi (na co zwracały uwa-
gę media krajowe w trakcie kampanii 
wyborczej). 

Co na to byłe władze?
Z drugiej strony oczywiście część 

mieszkańców wierząca w narrację 
Rupniewskiej i jej trzeźwy osąd zada-
je sobie pytanie, dlaczego poprzednia 
władza samorządowa doprowadziła 
gminę na skraj upadłości? – Kiedy 
mówimy o bankructwie gmin rozpo-
czyna to szereg różnego rodzaju dzia-
łań naprawczych wprowadzanych 
przez Regionalną Izbę Obrachunko-
wą, które w przypadku Zabrza nie 
zostały nawet zainicjowane. Czy 
zadłużenie Zabrza jest duże? Budżet 
miasta to około miliard złotych, za-
dłużenie na koniec minionego roku to 
ok. 700 milionów złotych. Przełóżmy 
te liczby na sytuację osoby fizycznej. 
Niech Kowalski zarabia rocznie dla 
łatwiejszego liczenia 100 000 złotych 
rocznie na rękę, czyli ponad 8 tys. zł 
miesięcznie. Czy może on sobie kupić 
samochód na raty za 70 tys. złotych? 
Czy to będzie dla niego duże zadłu-
żenie? – pyta retorycznie były wielo-
letni prezydent Zabrza Krzysztof Le-
wandowski i zwraca uwagę na jeszcze 
jeden fakt. – Oprócz obowiązkowej 
kontroli finansów publicznych, któ-
re realizuje RIO, Zabrze poddawało 
się dobrowolnej analizie międzyna-
rodowej agencji ratingowej Fitch. To 
najpoważniejsza tego typu firma na 
świecie. W kwietniu bieżącego roku 
rating miasta został podniesiony, czy-
li uznano, że sytuacja ekonomiczna 
jest lepsza niż była w poprzednim 
okresie!

Co jeszcze poszło nie tak?
Sto dni rządów Rupniewskiej to 

także podwyżki opłat dla rodziców za 
żłobek (na niespotykaną dotąd skalę) 
czy za przedszkola. Zresztą w tema-
cie należności za żłobek jak na dłoni 
zobaczyliśmy „nowy” sposób prowa-
dzenia konsultacji społecznych – za-
miast zorganizować otwarte spotka-
nie z rodzicami maluchów, wrzucono 
komunikat do czeluści urzędowego 
biuletynu informacji publicznej oraz… 

wywieszono na płocie placówki. Spore 
rozczarowanie przeżyli też mieszkań-
cy Biskupic protestujący przeciwko 
budowie hal magazynowych na tere-
nach dawnej hałdy, w bezpośrednim 
sąsiedztwie osiedla domków jedno-
rodzinnych. W poprzedniej kadencji 
samorządu Rupniewska jako radna 
opozycji chętnie pojawiała się na spo-
tkaniach w tym temacie, wspierała 
protestujących, krytykowała ówczesne 
władze miasta (także z pomocą rad-
nych swego klubu Rady Miasta, któ-
rym kierowała). Po objęciu rządów, na 
kolejne spotkanie w domu kultury już 
nie przyszła, a wysłany przez nią sekre-
tarz miasta zaczął przestrzegać zebra-
nych, że jak inwestor będzie chciał to 
i tak przeprowadzi swój zamysł bizne-
sowy, więc lepiej nie wchodzić z nim 
w otwarty konflikt. Zarządzono więc 
kolejne konsultacje społeczne, choć ta-
kowe wcześniej już się odbyły, a zgło-
szone przez mieszkańców postulaty i 
propozycje nie doczekały się jak dotąd 
odpowiedzi. 

Zerwana komunikacja
Zresztą komunikacja społeczna 

i medialna nowej władzy miejskiej 
kompletnie leży odłogiem. Rupniew-
ska idąc po fotel prezydenta, nie wy-
łoniła sobie zawczasu kandydata na 
rzecznika prasowego, który byłby jej 
łącznikiem z lokalną społecznością i 
dziennikarzami. Mało tego, ogłasza-
jąc konkurs na to stanowisko, nowa 
prezydent wpisała niezrozumiały dla 
tego stanowiska wymóg wykształ-
cenia prawniczego. warunek ten 
brzmiał tak absurdalnie (rzecznik 
powinien się znać na kontaktach ze 
światem mediów, a nie na paragra-
fach), że część komentatorów podej-
rzewała ustawienie całej procedury 
pod kogoś konkretnego. W efekcie 
jednak Rupniewska rzecznika nie ma 
do dziś, bo jedyny spełniający kryte-
ria kandydat okazał się być typowym 
urzędnikiem i w dodatku… kibicem 
Ruchu Chorzów. Dobrowolnie od-
szedł z pracy w zabrzańskim ratuszu 
już po pierwszym dniu. A ponieważ 
Rupniewska de facto zlikwidowała 
sprawnie działający dotąd wydział 
kontaktów społecznych, na własne 
życzenie zerwała pomost komuni-
kacyjny nie tylko z zabrzańskimi 
dziennikarzami. Na ten sam problem 
uskarżają się regionalne media, a Te-
lewizja Polska z racji „braku laku”, 
czyli wypowiedzi władz miasta, w 
swym ważnym materiale newso-
wym o zawirowaniach wokół Teatru 
Nowego musiała ratować się sondą 
uliczną wśród przechodniów i wypo-
wiedzią radnego opozycji...   (pej)

Reformatorka czy likwidatorka?

OTWIERAMY DEBATĘ, CZEKAMY NA OPINIE
A co nasi Czytelnicy sądzą o tym całym zawirowaniu wokół Zabrza na 100 dni rządów Agnieszki Rupniewskiej? Czy to 
klasyczne strachy na lachy czy brutalna rzeczywistość wynikająca z pudrowania trupa poprzedniej władzy? Otwieramy na 
naszych łamach otwartą dyskusję na ten temat i w najbliższych wydaniach naszego – warto zaznaczyć, iż jedynego 
lokalnego – tygodnika o Zabrzu, zamierzamy prezentować opinie i przemyślenia samorządowców, społeczników, 
lokalnych liderów, twórców, ale też zwykłych mieszkańców. Podpisane imieniem, nazwiskiem i danymi kontaktowymi (w 
celu wery�kacji) spostrzeżenia i uwagi prosimy przesyłać wyłącznie drogą e-mailową na adres naczelny@gloszabrza.pl
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Kompleks 5-kondygna-
cyjnych budynków przy 
ul. Katowickiej 144-146 
należy do spółdzielni 
mieszkaniowej Perspekty-
wa w Rudzie Śląskiej. Po 
ociepleniu i odmalowaniu 
elewacji jej władze po-
stanowiły zwiększyć licz-
bę miejsc parkingowych i 
zbudować wiatę śmietni-
kową. Jednak nowe usy-
tuowanie stanowiska na 
kubły od razu wywołało 
protesty. Spółdzielcy mają 
za złe, że zarząd Perspek-
tywy zdecydował za nich, 
a w dodatku postawił ich 
przed faktem dokonanym.

 – Ponad pół wieku śmietni-
ki stały kilkanaście metrów za 
ścianą szczytową budynku nr 
144 (zdjęcie na dole) i wszyst-
kim to pasowało. Nowa wia-
ta – cóż z tego, że zadaszona 
– będzie prawie połowę bliżej 
(10 metrów) i w dodatku na-
przeciw naszych okien – żali 
się właściciel mieszkania w 
bloku nr 146. Mężczyzna 
mówi, że nikt mieszkańców o 
zdanie nie pytał. W dodatku 
kilka dni przed rozpoczęciem 
prac na ścianie transformato-
rowni ukazała się prośba, by 
usunąć sprzed bloku parkują-
ce samochody, by nie kolido-
wały z pracami przy budowie 
wiaty gospodarczej i nowego 
parkingu. – I dopiero, gdy 
zniszczono część żywopłotu, 
osłaniającego nieestetycz-
ny tył stacji transformato-
rów Tauronu, a część terenu 
utwardzono, na tablicy ogło-
szeń zawisła informacja o bu-
dowie w tym miejscu wiaty... 
śmietnikowej! – zżyma się ru-
dzianin.  

Mężczyzna czym prędzej 
zadzwonił do administracji, 
gdzie miał ponoć usłyszeć, że 
niewiele da się zrobić, bo to 
decyzja zarządu spółdzielni, 
a miejsce to zostało wybrane 
przez fachowców. Ale jeśli 
mieszkańcy nie zgadzają się 

z nową lokalizacją, powinni 
zwrócić się pisemnie do władz 
spółdzielni o zmianę decyzji.

Joanna Pasieka, administra-
torka z rejonu obsługi nieru-
chomości nr 1 potwierdza 

O G Ł O S Z E N I E

informację o telefonach zanie-
pokojonych mieszkańców w 
tej sprawie. Jednak po szcze-
góły odsyła nas do zarządu.

Prezes zarządu – Krzysz-
tof Skrzymowski o sprzeci-
wie mieszkańców usłyszał w 
piątek (16 sierpnia). Choć 
uważa, że spółdzielnia to nie 
wspólnota i nie wszystkie de-
cyzje inwestycyjne muszą być 
konsultowane z członkami, 
dziwi się tylko, że o budo-
wie wiaty administracja po-
informowała ich tak późno. 
– Wszelkie zmiany wywołują 
emocje, zwłaszcza gdy wystę-
puje konflikt interesów. Dla 
jednego śmietnik będzie za 
blisko okien, dla drugiego za 
daleko od klatki. A potrze-
ba budowy wiaty wyszła od 
mieszkańców, których raził 
jej brak – mówi Skrzymow-
ski. – Jeśli niezadowolonych 
będzie więcej, osobiście przyj-
rzę się tej sprawie i jeszcze raz 
skonsultuję z projektantami. 
Jednak wydaje mi się, że nie-
wiele da się zmienić, bo budo-
wę planowaliśmy od wiosny i 
projektanci dokładnie spraw-
dzali też usytuowanie sieci, 

wybierając to miejsce. Ponad-
to dotychczasowa lokalizacja 
odpada, bo nie możemy budo-
wać na terenie nienależącym 
do spółdzielni, a dziś część 
śmietników stoi na działkach 
miasta.

Podobnego argumentu uży-
wa Mariusz Podraza, kierow-
nik rejonu administracyjnego 
nr 1. Mówi, że gdyby nawet, 
tak jak utrzymują mieszkańcy, 
miasto zgodziło się odsprze-
dać czy wydzierżawić część 
swojej działki, wiązałoby się 
to z dodatkowymi kosztami 
dla spółdzielców i przesu-
nięciem terminu oddania in-
westycji. – Mogę to wszystko 
uzasadnić mieszkańcom na 
piśmie – mówi. – Ponadto w 
nowym projekcie znacznie 
zwiększono ilość miejsc par-
kingowych, czego też domaga-
no się od dłuższego czasu.    

Mieszkańcy nie dają za wy-
graną. – W urzędzie już roz-
mawialiśmy w odpowiednich 
wydziałach i sprawa nie wy-
gląda tak strasznie, jak ma-
luje ją spółdzielnia – zaręcza 
Czytelnik. Mieszkańcy blo-
ku nr 146 są zdesperowani. 
Twierdzą, że jeśli spółdzielnia 
nie zmieni tej lokalizacji, pój-
dą do kolejnych mediów na 
skargę.

Inny mieszkaniec wspo-
mnianego bloku – pan Ma-
riusz (dane do wiadomo-
ści redakcji) wprawdzie nie 
sprzeciwia się nowej lokali-
zacji śmietników, ale uważa, 
że afery nie byłoby, gdyby 
spółdzielcy zostali poinfor-
mowani kilka miesięcy temu, 
przed ostatecznym ustaleniem 
ich nowej lokalizacji. – Byłby 
czas na podanie argumentów i 
ewentualne protesty. A gdyby 
okazało się, że protestujących 
nie ma tak wielu jak zwo-
lenników zmiany, może i im 
byłoby się łatwiej pogodzić z 
wolą większości? A tak wyszło 
jak wyszło...

Czytelnik, który zgłosił nam 
temat, ma nadzieję, że pod 
petycją do władz spółdzielni 
podpisze się więcej osób i że 
jednak da się zmienić bulwer-
sującą jego i sąsiadów decyzję. 

A może po prostu czas na 
zmiany w statutach spół-
dzielni, które nie nakładały 
na zarządy obowiązku kon-
sultacji ze spółdzielcami w 
podobnych sprawach? W Za-
brzańskiej Spółdzielni Miesz-
kaniowej od lat na rocznych 
zebraniach przestawiane są 
plany przyszłych remontów 
i inwestycji na najbliższy rok, 
które można zmodyfikować. A 
jeśli ktoś nie interesuje się tymi 
tematami, może mieć pretensje 
tylko do siebie.

ELŻBIETA 
 SKWARCZYŃSKA-ADRYAŃSKA

Mieszkańcy nie chcą śmietników pod oknami

Wiata niezgody
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Bez wiedzy dyrekcji nadzoru-
jącej Dom Dziecka (Zabrze, ul. 
Parku Hutniczy 15) i bez faktycz-
nego rozeznania jego potrzeb, 
dwie radne-siostry z Koalicji Oby-
watelskiej, czyli Anna Sosnowska 
(na zdjęciu – z lewej) i Lucyna 
Langer (z prawej) postanowiły 
zorganizować zbiórkę rzeczową 
na rzecz placówki. Jak wynikało 
z ich wspólnego wpisu w mediach 
społecznościowych, osieroconym 
dzieciom miało brakować m.in. 
ręczników, pościeli, a nawet środ-
ków higieny osobistej. Co więcej, 
we wpisie o całej akcji oznaczo-
no osoby, które nie miały o niej 
pojęcia, jak chociażby były radny 
Damian Trześniewski (obecnie re-
staurator) czy szef rady dzielnicy 
Śródmieście Jacek Czajkowski. 
Zdziwienie budził także fakt, iż 
dary miały być znoszone przez 
mieszkańców do… prywatnych 
sklepów radnej Sosnowskiej. 

Ogłoszenie o akcji widniało na face-
booku przez blisko tydzień i zostało po-
lubione przez kilkadziesiąt osób. Ska-
sowano je dopiero w poniedziałek (19 
sierpnia), gdy reporter GŁOSu zaczął 
ustalać niepokojące fakty w tej spra-
wie. – To był niewypał, bo najpierw coś 
zrobiłam, a potem dopiero pomyślałam 
– wyznała nam radna Sosnowska, tłu-
macząc się brakiem doświadczenia w 
samorządzie. Jednocześnie próbowała 
nakłonić naszego dziennikarza, by od-
puścił temat i go nie opisywał…

Siostry apelują
Mieszkająca w Makoszowach Anna 

Sosnowska znana była w ostatnich la-
tach głównie z bajecznie kolorowego 
przyozdobienia swego domu w trakcie 
świąt Bożego Narodzenia, o czym do-
nosiły nawet krajowe stacje telewizyjne. 
W minionej kadencji samorządu ówcze-
sna radna Agnieszka Rupniewska wypo-
wiadała się o niej w samych superlaty-
wach, podkreślając jej szczodrość, jako 
lokalnego handlowca w szeregu akcji 
społecznych podejmowanych przez sto-
warzyszenie Nowe Zabrze, jak np. wigi-
lia dla ubogich przy kościele św. Anny. 

W najnowszych wyborach samorzą-
dowych społeczniczka znalazła się na 
listach wyborczych KO i ostatecznie 
weszła do składu Rady Miasta. Tym 
bardziej nie zaskoczyła więc nas treść 
jej wpisu, zamieszczonego na początku 
ubiegłego tygodnia w mediach spo-
łecznościowych (pisownia oryginal-
na): „Kochani wiem że macie wielkie 
serce w pomocy innym. Od poniedział-
ku tj. 19 sierpnia do końca miesiąca 
Radna Anna Sosnowska i Radna Lucyna 
Langer organizują zbiórkę wszystkich 
rzeczy potrzebnych dla domu dziec-
ka w parku Hutniczym w Zabrzu po-
trzebne są Ręczniki pościel koce środki 
czystości oraz środki higieny osobistej 
oraz artykuły szkolne. Rzeczy można 
wkładać do kartonów które będą stały 
w sklepach Warzywa owoce u Ani Mię-
so wędliny u Ani ul 3 go maja 38 i 34 
oraz sklep spożywczy ul Żółkiewskiego 
12. Za wszystkie dary bardzo będziemy 
wdzięczni i początkiem września prze-
każemy do placówki”. Ten sam wpis 
udostępniła na swym profilu radna 
Lucyna Langer, opatrując go wstępem: 
Liczymy na państwa wsparcie.

Idea zacna, ale część mieszkańców z 
niesmakiem przyjęła fakt, iż przy oka-
zji akcji charytatywnej, radna miejska 

de facto reklamuje swoje sklepy. Ale 
wątpliwości było więcej: – Czy pani 
radna nie liczy na transakcję wiązaną? 
Czyli, że ludzie ruszą do jej sklepów 
z darami, a przy okazji zrobią w nich 
zakupy… – zwracają uwagę niektórzy 
zabrzanie. 

Domu dziecka nie spytały
Tymczasem szybko okazało się, że 

radne inicjujące zbiórkę w ogóle nie 
skontaktowały się z dyrekcją miejskiej 
instytucji nadzorującej działalność 
placówek opiekuńczych w mieście, 
nie zgłosiły chęci prowadzenia akcji, 
ani nie zapytały nawet czego dokład-
nie brakuje? – Jesteśmy zaskoczeni tą 
zbiórką, bo po prostu rzeczy wymie-
nionych w poście pań radnych nam 
nie brakuje. Jako placówka gminna 
zapewniamy naszym podopiecznym 
wszystko, co jest niezbędne. Jedynie 
z radnym dzielnicy Śródmieście Da-
widem Adamczykiem uzgodniliśmy i 
zaakceptowaliśmy chęć pomocy w wy-
malowaniu niektórych sal czy monta-
żu rolet okiennych. Nie mamy pojęcia 
skąd panie radne wzięły informacje o 
naszych rzekomych brakach – usłysze-
liśmy w dyrekcji placówki. 

Równie mocno zdziwiony był wielo-
letni radny Damian Trześniewski, któ-
ry w przeszłości faktycznie ochoczo 
wspierał różne inicjatywy społeczne. 
O tej zbiórce nic nie słyszał, a mimo 
to jego nazwisko zostało oznaczone 
w mediach społecznoościowych na 
równi z głównymi organizatorkami 
zbiórki. – To jest niestety coraz szerzej 
stosowana praktyka, że dla zwiększe-
nia zasięgów posta jego autor oznacza 
bardziej znanych mieszkańców, tłu-
macząc ewentualnie potem, że chciał 
tylko dotrzeć z informacją do danej 
rozpoznawalnej osoby. Mnie proszę z 
tą akcją nie wiązać – usłyszeliśmy od 
Trześniewskiego. 

Błyskawiczna reakcja
Wśród oznaczonych w ogłoszeniu 

o zbiórce osób był także szef rady 
dzielnicy Śródmieście Jacek Czaj-
kowski, również bliski współpracow-
nik prezydent Rupniewskiej. Nasze 
ustalenia przyjął z wielkim zaniepo-
kojeniem. – Faktycznie, nasza rada 
dzielnicy od lat wspiera ten konkret-
ny dom dziecka, gdyż znajduje się na 
terenie naszego działania. Pomagamy 
jak tylko możemy, np. faktycznie zo-

bowiązaliśmy się zakupić farby i po-
malować ściany. O potrzebie zebrania 
dodatkowych darów nie słyszałem. 
Ale jest też i druga strona medalu 
w tej historii. Z osobistego doświad-
czenia wiem, że szeregowy personel 
placówki mówił nam nieraz otwar-
cie w luźnych rozmowach o pewnych 
absolutnie podstawowych brakach, 
jak chociażby szczoteczek do zębów. 
Tymczasem dyrekcja oficjalnie temu 
zaprzeczała, bo zapewne obawia-
ła się konsekwencji i złego odbioru 
społecznego – wskazuje Czajkowski 
i zobowiązał się, że sprawę wyjaśni, 
zwłaszcza jeśli chodzi o udział w niej 
wspomnianego radnego dzielnicowe-
go. Godzinę później wpis o zbiórce z 
internetu zniknął. 

– Naprawdę nie miałam złych inten-
cji. W ostatnich latach angażowałam 
się w różne akcje społeczne, wspierałam 
także nasze schronisko dla zwierząt. 
Ale teraz i ja dostrzegam te wszystkie 
wątpliwości, dlatego zdecydowałam 
się odwołać zbiórkę w zapowiedzianej 
formie. W najbliższej przyszłości prze-
prowadzimy ją w neutralnym miej-
scu, będzie dotyczyła tylko przyborów 
szkolnych i od razu dary zawieziemy 
do domu dziecka. Zapewniam też, że 
nigdy nie było moją intencją sprzeda-
wanie owych darów w moich sklepach 
– podkreśliła w rozmowie z GŁOSem 
w poniedziałek wieczorem Sosnowska. 
Niestety, przy okazji bardzo minęła się 
z prawdą stwierdzając, iż feralny post 
usunęła już w piątek…

Nam pozostaje żywić nadzieję, że 
cała ta ujawniona na naszych łamach 
samowolka dwóch pań radnych ugru-
powania rządzącego miastem nie od-
bije się na wspomnianej dyrekcji gmin-
nej instytucji nadzorującej placówki 
opiekuńcze. Jak wiemy, obecnie każdy 
pretekst staje się dobry do zwalniania 
z pracy dyrektorów i prezesów z nada-
nia poprzednich władz. A swoją drogą 
to znamienne, że słysząc o rzekomych 
brakach w domu dziecka radne ugru-
powania rządzącego miastem rękami 
zabrzan chciały ją wspierać, zamiast 
złożyć wniosek do swej mentorki i 
liderki – prezydent Zabrza o zwięk-
szenie finansowania dla tej konkretnej 
placówki…

    PRZEMYSŁAW JARASZ, (jul)

Radna Anna Sosnowska wzywała, by przynosić do jej sklepów  
dary dla domu dziecka, których ten zresztą nie potrzebował…

Zbiórka-niewypał
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W obronie zabrzańskiej placówki stają  kolejne osoby  
i krajowe instytucje, które ślą do miasta listy otwarte

Teatr Nowy do likwidacji?

Pismo dyrektorów polskich te-
atrów do zabrzańskiej władzy jest 
utrzymane w dość kategorycznym 
tonie: �Trudno uwierzyć, że aku-
rat oszczędności na kulturze uratują 
budżet miasta Zabrze. Teatr Nowy 

jest zasłużoną placówką. Jednym z 
raptem czterech teatrów dramatycz-
nych w całej aglomeracji obejmującej 
Górny Śląsk i Zagłębie. O ile nam 
wiadomo, nigdy nie była to insty-
tucja posiadająca przesadny budżet 

PREZYDENT MIASTA ZABRZE

informuje, że

wykaz nr 11/D-SP/2024 

nieruchomości stanowiących zasób  Skarbu Państwa 

zlokalizowanych w Zabrzu przeznaczonych do dzierżawy  

w drodze bezprzetargowej, podane są publicznej 

wiadomości na tablicy ogłoszeń Wydziału Zarządzania 

Mieniem na IV piętrze budynku Urzędu Miejskiego  

w Zabrzu przy ul. Powstańców Śląskich 5-7.

Wykaz wywieszany jest na okres 21 dni 

od dnia publikacji niniejszego ogłoszenia.

Treść wykazu publikowana jest  

w Biuletynie Informacji Publicznej pod linkiem: 

https://bip.miastozabrze.pl/engine//bip/3/0 

w menu przedmiotowym: 

wykazy nieruchomości – dzierżawa 

oraz w Biuletynie Informacji Publicznej Śląskiego 

Urzędu Wojewódzkiego w menu przedmiotowym:                             

wykaz nieruchomości przeznaczonych do obrotu.

„Czy Miasto Zabrze stać na likwidację Teatru Nowego? Jakie 
oszczędności może przynieść instytucja, której dotacja stanowi 
niewiele ponad 0,4 proc. przychodów Miasta Zabrze?” - pyta-
ją przedstawiciele zarządu Stowarzyszenia Dyrektorów Teatrów 
w liście otwartym skierowanym wprost do prezydent Zabrza 
Agnieszki Rupniewskiej, cytowanym przez wiele krajowych me-
diów. To ciąg dalszy reakcji na ujawnione przez naszą redakcję 
plany radykalnych cięć finansowych w kluczowej zabrzańskiej 
instytucji kultury, przewidujący także zwolnienia 10 członków 
załogi (w tym pięciu najbardziej doświadczonych aktorów, bę-
dących wzorem dla artystów młodego pokolenia). W obronie 
zabrzańskiego teatru stanął także twardo krajowy portal Onet 
piórem swej współpracowniczki Hanny Gudaniec. „Jestem Ślą-
zaczką, a zamknięcie Teatru Nowego w Zabrzu to dla mnie wy-
darzenie o szczególnym znaczeniu. Nie tylko dlatego, że był to 
jeden z najważniejszych ośrodków kulturalnych w regionie, ale 
także z powodu głębszych konsekwencji, które ma dla lokalnej 
społeczności oraz dla całego krajobrazu teatralnego w Polsce” 
– czytamy w tym jednym z najważniejszych i opiniotwórczych 
portali. Ta publikacja jeszcze bardziej zmroziła zabrzan, bo wy-
nika z niej, jakby decyzja o likwidacji placówka już zapadła. 

– jak większość instytucji kultury – 
w której możliwe byłyby znaczące 
oszczędności. Instytucje kultury, w 
tym teatry, w wyniku transformacji 
ustrojowej, zmian administracyjnych 
i ogólnej zmiany priorytetów osób 
zarządzających środkami publiczny-
mi, przeszły już daleko idące prze-
kształcenia organizacyjne. Wystarczy 
porównać skalę działalności i zatrud-
nienia teatrów do – na przykład – 
urzędów. Dalsze oszczędzanie na kul-
turze to wyjaławianie społeczeństwa, 
tworzenie intelektualnej i duchowej 
„betonozy”” – czytamy w piśmie do 
prezydent Rupniewskiej.

W dalszej części autorzy wskazu-
ją, iż pozbawienie teatru możliwości 
tworzenia nowych premier jest jak 
odcięcie tlenu. „Odwołanie praktycz-
nie w ostatniej chwili istniejącego od 
ćwierćwiecza zasłużonego i cenionego 
Ogólnopolskiego Festiwalu Drama-
turgii Współczesnej „Rzeczywistość 
Przedstawiona” jest wydarzeniem 
fatalnym, ponadto budzi ogromne 
obawy co do jego dalszych losów. 
Perspektywa konieczności zwalnia-
nia pracowników, wysoce wyspecja-
lizowanych fachowców pracujących 
bynajmniej za niewygórowane wyna-
grodzenia jest procesem prawie nie-
odwracalnym i prowadzącym wprost 
do likwidacji Teatru Nowego” � oce-
niono w cytowanym piśmie. 

I właśnie w takim też duchu – 
obrony likwidowanej de facto za-
brzańskiej placówki – napisany jest 
obszerny tekst w portalu Onet: „Za-
mknięcie Teatru Nowego wpłynę-
ło na mieszkańców Zabrza i Śląska, 
szczególnie tych, którzy byli związani 
z jego działalnością. Teatr stanowił 
przestrzeń, w której ludzie mogli spo-
tykać się ze sztuką na żywo, a także 
kształtować swoje zrozumienie świa-
ta i siebie samych. Kultura w takich 
miastach jak Zabrze nie jest łatwo 
dostępna – instytucje artystyczne 
są często jedynymi miejscami, które 
umożliwiają kontakt z twórczością 
na najwyższym poziomie. Odejście 

tego miejsca w cień oznacza, że dla 
wielu ludzi, szczególnie tych mniej 
mobilnych, dostęp do teatru staje 
się jeszcze bardziej ograniczony. Jed-
nak strata Teatru Nowego nie doty-
ka jedynie miejscowej społeczności. 
Wpływa także na innych twórców i 
aktorów, którzy mieli tu swoje miej-
sce pracy. Zamknięcie teatru oznacza 
mniejsze możliwości dla młodych 
artystów, którzy często korzystali z 
takich miejsc, aby rozwijać swoje 
umiejętności. W rezultacie zamyka-
nie lokalnych teatrów ogranicza moż-
liwość wzrostu nowego pokolenia 
twórców, co długofalowo wpłynie na 
całą kulturę narodową” – czytamy na 
łamach Onetu. 

I to właśnie te zdania wywołały 
największy szok i spowodowały, że 
zabrzanie i miejscowi aktorzy zasta-
nawiają się czy jeden z największych 
portali informacyjnych w kraju wie 
już zakulisowo to, czego oficjalnie 
władze zabrzańskie jeszcze nie ogło-
siły, a do czego się – być może – re-
alnie przymierzają? Poniekąd może o 
tym świadczyć jeszcze jeden fakt, na 
który zwrócili w swym piśmie wspo-
mniani dyrektorzy polskich teatrów. 
Otóż mimo wygrania w kwietniu 
konkursu na stanowisko dyrektora 
Teatru Nowego w Zabrzu, Beata Dą-
browiecka nie została dotąd formal-
nie powołana, lecz jest wciąż jedynie 
pełniącą obowiązki. 

„Zgodnie z prawem od 1 września 
powinna być pełnoprawnym dyrekto-
rem Teatru. Nie tylko wbrew zwycza-
jom, ale także wbrew logice do dziś 
nie została wszczęta kilkustopniowa 
procedura powołania jej na stano-
wisko. Ten fakt wygląda na wyraz 
lekceważenia zarówno osoby, która 
wygrała konkurs, ale przede wszyst-
kim instytucji. Powtarzamy pytanie: 
czy Pani Prezydent ma zamiar zlikwi-
dować Teatr Nowy w Zabrzu i czy 
Miasto Zabrze stać na pozbawienie 
się tak istotnej instytucji kultury? 
– zakończyli swe pismo dyrektorzy 
polskich teatrów. (pej)
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Następna rudzka rzeź-
ba będzie odnowiona. Na 
jej renowację gmina po-
zyskała większość kwoty 
(41 tysięcy złotych) ze 
specjalnego funduszu 
Centrum Rzeźby Polskiej 
w Orońsku, a z budżetu 
miasta przyjdzie wyłożyć 
tylko 6 tys. złotych. A 
chodzi o Sowę z dzielni-
cy Wirek, której autorem 
jest lokalny artysta Hen-
ryk Fudali. Prace już ru-
szają! 

To trzeci raz Ruda Slą-
ska uzyskuje duże (prawie 
90 procent) dofinansowa-
nie z programu Rzeźba w 
przestrzeni publicznej dla 
Niepodległej. Prezydent Mi-
chał Pierończyk cieszy się, 
że „zaplanowane usunięcie 
zabrudzeń, uszkodzeń oraz 
przeprowadzenie niezbęd-
nych prac konserwatorskich 

sprawi, że rzeźba Sowa na 
nowo zaistnieje w miejskim 
krajobrazie”. Do tegorocznej 
edycji programu zgłoszono z 
całego kraju 166 wniosków, 
a jedynie 29 z nich uzyskało 
akceptację. 

Rzeźba stoi na skwerze 
przy skrzyżowaniu ulic 1 
Maja i Kokota. Zieleniec 
ten stanowi przedpole dla 
Zespół Szkół nr 2 (ul. Gli-
niana 2), a usytuowane jest 
na niewielkim wyniesie-
niu terenu. Sowa ma kom-
pozycję pionową, zwartą, 
blokową. – Rzeźba jest nie-
zwykle ciekawą realizacją 
artystyczną utrzymaną w 
charakterze tzw. transfor-

macji figuratywnej lat 60. i 
70. ubiegłego wieku – wy-
jaśnia Marta Lip-Kornatka, 
miejski konserwator zabyt-
ków w Rudzie Śląskiej. – 
Całość renowacji obejmuje 
wykonanie kwerendy biblio-
tecznej, historycznej, ar-
chiwalnej i ikonograficznej 
oraz przeprowadzenie prac 
konserwatorskich, takich 

jak: oczyszczenie, naprawa 
pęknięć i ubytków, wzmoc-
nienie oraz hydrofobizacja 
w celu zapobiegania wnika-
nia wody w strukturę.

W poprzednim latach w 
ramach dotacji z tego sa-
mego programu w mieście 
zostały odnowione rzeźby 
Ptaki (także Henryka Fu-
dali) przy ul. Czarnoleśnej 

(dofinansowanie wynosiło 
ponad 93 tys. zł, obejmo-
wało konserwację obiektu 
oraz historyczną kwerendę) 
oraz Górnik – Olimpijczyk 
Piotra Latoski zlokalizowa-
ne na pl. Żwirki i Wigury 
(koszt robót wyniósł ok. 63 
tys. zł, z czego blisko 55,5 
tys. zł pochodziło z dota-
cji).   (jl)

 Waldemar Czernik urodził się w 
1953 roku w Jastrowiu. Dzieciń-
stwo spędził w Jeleniej Górze i to 
tam zafascynowała go poezja, na 
początku wieszcza Adama Mic-
kiewicza. W końcu sam zaczął 
pisać wiersze, ale na poznawa-
nie literatury i naukę nie miał już 
czasu, bo ledwo ukończył szkołę 
podstawową, a za chlebem przy-
jechał na Śląsk. W Zabrzu pra-
cował jako górnik i hutnik. Pióra 
jednak nie rzucił w kąt... 

 – Poezja pomaga w trudnych chwi-
lach – tłumaczy. – Pozwala wyrazić, 
wypowiedzieć swe wszelakie uczucia, 
ratuje duszę swoją, ale też i innych. Ja 
jestem bardzo wrażliwy na czyjąś nie-
dolę, wierszami staram się ratować na-
wet konkretnych czytelników. Kiedyś 
niemal do życia przywróciłem pewną 

matkę porzuconą przez męża, ale także 
sąsiada, który – proszę sobie wyobrazić 
– dzięki m.in. moim wierszom wyszedł 
z alkoholizmu. Moje uczucia i odczucia 
przelewane na papier mnożą mi przy-
jaciół, ale też i zdarza się, że wrogów 
odczytujących me teksty dosłownie i 
politycznie… Moja żona też pisze, bo 
to w końcu pokrewna dusza, ale nie 
dorównuje mi aktywnością, bo ja to 
wierszy napisałem z dziesięć tysięcy! 
Po prostu nagle, w ułamku sekundy 
mam pomysł i w minutę go spisuję... 
Własnym sumptem wydałem też trzy 
tomiki. Moje pisanie można też zna-
leźć na portalu twoje wiersze.pl. Inne 
znalazły się w zbiorach poetyckich wy-
dawanych przez grupę Art-Szansa.

To nieformalne krajowe stowarzy-
szenie powstało około pięć lat temu na 
bazie poetyckiego portalu, a należy do 
niego kilkudziesięciu twórców. Piszą 

wierszem o licznych tematach, stosując 
bardzo różne techniki. Jest wśród nich 
nawet autor wierszowanych bajek, który 
wydał już z nimi kilka książeczek. Wy-
dają indywidualnie, ale także zbiorowe 
tomiki, poprzednio Drogę do szczęścia 
redagowała przedszkolanka z Wrocła-
wia. Publikacjom towarzyszą zaś zjazdy 
poetów i to za każdym razem w innym 
miejscu, były m.in. w wielkopolskim 
Swarzędzu i lubuskiej Zielonej Górze. 
Połączone są ze zwiedzaniem atrakcyj-
nych turystycznie miejsc. 

– No, a teraz padło na mnie i na 
Zabrze – mówi Czernik. – Zlot od-
będzie się 27 września w gościnnych 
progach sal katechetycznych parafii 
św. Andrzeja. To jeszcze szmat czasu 
więc każdy pisze na tę okazję nowe 
wiersze. Zapowiedziało się 25 osób, 
ale przyjść może każdy, bo to spotka-
nie otwarte dla każdego wielbiciela 
poezji i literatury. Zapraszamy! Go-
dziny jeszcze nie ustaliliśmy, ale po-
przez „Głos Zabrza” powiadomimy 
wszystkich chętnych o szczegółach. 
Głównie będziemy czytać swoje wier-
sze i opowiadać jak powstały.  (jak)

Kolejna rudzka rzeźba odzyska blask 

Sowa z Wirka

Henryk Fudali urodził się w 1939 roku w Jarosławiu. W 1947 roku wraz z matką przy-
jechał do Bytomia. Naukę w kierunku artystycznym pobierał wpierw w Liceum Plastycz-
nym w Jarosławiu, a następnie studiował na Akademii Sztuk Pieknych w Krakowie u 
profesor Wandy Ślędzińskiej. Po zakończonej edukacji powrócił na Śląsk, gdzie pracował 
w kopalni Ludwik – Concordia w Zabrzu. Jest autorem licznych rzeźb plenerowych na 
terenie województwa. Był jednym z wykonawców 16 rzeźb dinozaurów, które osadzone 
są w ogrodzie zoologicznym w Parku Śląskim Chorzowie. 

Krajowy zjazd pasjonatów literatury organizuje zabrzanin
Waga nawet nie drgnie 

słowa kładę na szale
co za licho
waga nawet nie drgnie 
zawsze je ważę 
nim rzucę 
słowo w przestrzeń
one nikogo nie ranią
nie smucą
trafiają do celu 
jak strzała w tarczę 
często 
uśmiech wywołują 
a nawet przytulą
dodaję ich coraz więcej 
bez namysłu 
to 
kwestia przyzwyczajenia
ktoś mówi one są 
plastrem na serce
nie znają nienawiści 
doradzą gdy trzeba

 Waldi

Poezja ma moc
Górnik – olimpijczyk

Sowa Ptaki
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ZABYTKOWA KOPALNIA 

WĘGLA KAMIENNEGO GUIDO
Zabrze, ul. 3 Maja 91a
tel. 32 271-40-77

30 sierpnia (godz. 17) � 
GameJam, czyli 24-godzin-
ny maraton tworzenia gier z 
dostępem do skanów 3D ze 
zbiorów Muzeum Górnictwa 
Węglowego. 

Czynny jest Poziom 320, 
czyli wyrobiska usytuowane 
pod ziemią: do obejrzenia au-
tentyczne korytarze pogór-
nicze, ściany wydobywcze, 
potężne maszyny. Część zwie-
dzania odbywa się w podziem-
nej podwieszanej kolejce elek-
trycznej, a do obiektu zjeżdża 
się windą (szolą). Konieczna 
jest rezerwacja miejsc! Na lato 
wprowadzono   wiele promo-
cji, w tym „łączone” bilety na 
kilka atrakcji oraz tematyczne 
zwiedzanie. 

SZTOLNIA KRÓLOWA LUIZA
Zabrze, ul. Miarki 8
oraz ul. Mochnackiego 12
tel. 32 271-40-77

 Do obejrzenia m.in. podziem-
na Trasa Wodna, czyli najdłuższy 
tego typu spływ w górnictwie 
węglowym. Turystów czeka 
przygoda pod ulicami miasta, w 
XIX-wiecznej Głównej Kluczo-
wej Sztolni Dziedzicznej. Frag-
ment wyrobisk przebywa się tu 
pieszo, a 1100 metrów łodzia-
mi. Czynna jest także naziemna 
strefa dla dzieci Park 12C, gdzie 
zabawę łączy się z nauką. Na 
lato wprowadzono wiele pro-
mocji, w tym „łączone” bilety 
na kilka atrakcji.  

SZYB MACIEJ
Zabrze, ul. Srebrna 6
tel. 32 276-17-76

23 sierpnia (godz. 18) � wie-
czór chillout przy muzyce ser-
wowanej przez didżeja; 24 sierp-
nia (godz. 19) – Letnia scena: 
Wieczorna Kawa 5/4 (koncert).  

WYSTAWA: Szlak Zabytków 
Techniki w artystycznej odsłonie 
– plakaty studentów Akademii 
Sztuk Pięknych z Katowic uka-
zujące postindustrialne prze-
strzenie i obiekty (do 31 sierp-
nia). 

Możliwość zwiedzania m.in. 
wieży i przyległych pogórni-
czych obiektów także. Na miej-
scu postindustrialne restauracja 
i bistro.  

MUZEUM MIEJSKIE 
Ruda Śląska, ul. Wolności 26
tel. 32  248-44-57

22 sierpnia (godz. 11) � fol-
kowe tańce na muzealnej scenie 
(warsztaty i zajęcia dla dzieci).       

WYSTAWY: Kożdy mo swo-
jego ptoka, czyli ślonskie hob-
by (wystawa porusza tematykę 
związaną z tradycyjnymi śląski-
mi pasjami, jak i ukazuje współ-
czesne pasje mieszkańców Ślą-
ska – w niedzielę wstęp wolny); 
Czas to pieniądz. Historia cywi-
lizacji i ekonomii na przykładzie 
Rudy Śląskiej (multimedialna, 
czynna codziennie oprócz po-
niedziałku). 

SZTOLNIA KRÓLOWA LUIZA
Zabrze, ul.Wolności 408
tel. 32 271-40-77

25 sierpnia (godz. 18.30) 
� Carnall Festiwal (patrz ru-
bryka Tego nie możesz prze-
gapić); 31 sierpnia (godz. 20-
2) � Carnall Festival: Świeże 
brzmienia (potańcówka, 
wstęp wolny).

Do zwiedzania odrestauro-
wane obiekty: szyb górniczy z 
wieżą widokową, łaźnia, lam-
pownia z wystawą lamp gór-
niczych, zabytkowa maszyna 
parowa i inne. 

PARK TECHNIKI WOJSKOWEJ
Zabrze ul. Mochnackiego 12
tel. 601 65-52-52

EKSPOZYCJA: czołgi, samo-
loty, pojazdy transportowe, wy-
rzutnie rakietowe itp. 

MUZEUM  
HISTORII POLSKI LUDOWEJ
Ruda Śląska, ul. Zajęcza 42
tel. 608 276 983

To najstarszy i największy 
ośrodek w Polsce prezentujący 
historię Polski Rzeczpospolitej 
Ludowej. Powstał na terenie 
XIX-wiecznego poniemieckiego 
folwarku Dwór Nowa Ruda, a 
zgromadzono tam: przedmioty 
codziennego użytku z lat 1945-
1989, pomniki socrealistyczne, 
samochody, motocykle, wypo-
sażenie mieszkań i biur, pamiąt-
ki sportowe, plakaty, obrazy, 
zabawki... 

Czynne od środy do niedzieli 
w godz. 10-18. 

Uwaga: w każdą sobotę 
pierwszych 10 osób, które wej-
dą do muzealnej kasy z uśmie-
chem i hasłem „wakacje” otrzy-
ma bezpłatny bilet! W niedziele 
natomiast w cenie zwiedzanie z 
przewodnikiem. 

DOK KOŃCZYCE 
Zabrze, ul. Dorotki 3
tel. 32 275-04-05 

22 sierpnia (godz. 17) � Re-
laks w tężni (wstęp wolny); 26 
sierpnia (godz. 10) � Indianie – 
pierwsi ekolodzy (piknik). 

PUB OFFICYNA 
Zabrze, ul. Wolności 211
tel. 791 145-101

30 sierpnia (godz. 19) � Kon-
cert na (NIE)Zakończenie lata: 
Viernissage, My Friend Casino, 
Stonage Full Of Sun.

DOK GRZYBOWICE
Zabrze, ul. Badestinusa 60, 
tel. 32 273-82-58

24 i 31 sierpnia (godz. 16) – 
Wariacje na wakacje (zajęcia pla-
styczne). 

STACJA BIBLIOTEKA 
Ruda Śląska, dworzec PKP  
ul. Dworcowa 33, tel. 32 242-05-86

WYSTAWA: Ruda ze Śląska 
(zdjęcia wiewiórek wykonanych 
przez Marka Foltyna – do 24 
sierpnia).

PARK IM. KOZIOŁA
Ruda Śląska 

 ul. Ballestremów/Konopnickiej   
tel. 32 244-90-00 

ù 25 sierpnia (godz. 16) � 23. 
Festiwal Orkiestr Dętych: koncert 
zespołów kopalni: Bielszowice, 
Halemba i Pokój (poprzedzony 
przemarszem z kościoła św. Józe-
fa), także występ mażoretek Ak-
cent z Katowic, a na zakończenie 
(godz. 19) występ folkowo-rocko-
wej Mitry. 

MOK GUIDO
Zabrze, ul. 3 Maja 91a
tel. 32 278-08-02

26�30 sierpnia (godz. 9) � Bu-
downictwo Minecraft (zajęcia 
płatne); 28-30 sierpnia (godz. 9) 
� Nad chmurami (warsztaty filmo-
we; płatne, konieczność rezerwacji 
miejsc).  

WYSTAWA: Oczami dzieci 
– wystawa ze zbiorów Galerii i 
Ośrodka Plastycznej Twórczości 
Dziecka w Toruniu składa się z 
dwóch części: Na ludowo i Kolor 
w grafice. Zbiór ukazuje sztukę 
widzianą oczami dzieci pochodzą-
cych z różnych zakątków świata, 
m.in. z Węgier, Słowenii, Rumu-
nii czy Indii, ale odnajdziemy tu 
również prace młodych Polaków. 
Wystawa została stworzona spe-
cjalnie dla najmłodszych – obrazy 
są powieszone niżej niż zazwyczaj, 
co ułatwia ich oglądanie.

DOK BISKUPICE 
Zabrze, ul. Kossaka 23
tel. 32 274-73-38

26 sierpnia (godz. 16) � Malo-
wanie roślinami (tworzenie obra-
zów na bazie barwników i ekstrak-
tów z roślin); 27 sierpnia (godz. 
16) – plener malarski; 28 sierpnia 
(godz. 16) – obserwacja owadów 
i plecenie wianków; 29 sierpnia 
(godz. 16) – tworzenie makatek z 
symbolami Biskupic; 30 sierpnia 
(godz. 16) – tworzenie biżuterii.     

ŚLĄSKI TEATR IMPRESARYJNY
Ruda Śląska, ul. Niedurnego 69 
tel. 32 244-29-52, 32 248-62-40 

19-23 sierpnia (godz. 9-14) � 
Stwory Potwory Ziemi Słowiańskiej 
– ćwiczenia teatralne przeprowa-
dzane w oparciu o techniki pracy 
Jana Dormana, gdzie dziecko stoi w 
centrum zainteresowania i staje się 
kreatorem teatralnej rzeczywistości 
(płatne, zapisy tel. 32 248-62-40); 
30 sierpnia (godz. 18) � benefis 
50-lecia pracy artystycznej Mariana 
Makuli (satyryk, artysta estradowy, 
propagator kultury śląskiej).   

ROKITNICKI  
OGRÓD SPOŁECZNY OBERIBA 
Zabrze, ul. Wyszyńskiego 17

26 sierpnia (godz. 17) � o zbie-
raniu i przechowywaniu nasion.   

ü CO? ??? GDZIE? ??? KIEDY?

Przed nami ostatni z kon-
certów Carnall Festiwal na es-
tradzie Sztolni Królowa Luiza 
(Zabrze, ul. Wolności 408). W 
niedzielę (25 sierpnia, godz. 
18.30) zagrają kolejno: Young 
Igi, Otsochodzi i na finał sama 
Daria Zawiałow. Ta piosenkar-
ka, kompozytorka i autorka 
tekstów pochodzi z Koszalina, 
ale ma białoruskie i rosyjskie 
korzenie. Zdobyła aż osiem 
Fryderyków (najważniejsze 
nagrody polskiej branży mu-
zycznej) i po kilka podwójnych 
certyfikatów diamentowej i 
platynowej płyty (za wysoką 

egzemplarzową sprzedaż). Za-
słynęła już jako dziecko wystę-
pując w programie Od przed-
szkola do Opola,  a ucząc się 
muzyki w warszawskim liceum 
zarabiała na utrzymanie śpie-
wając po weselach. Potem pięła 
się po drabinie show-biznesu 
zdobywając liczne nagrody 
(MTV, wspomniane Frydery-
ki, Kobieta Roku Glamour) i 
występując w serii programów, 
festiwal i koncertów. Wydała 
cztery studyjne płyty. Ostatnia 
z 2023 roku (Dziewczyna pop) 
sprzedała się w ponad 30 tysię-
cy sztuk.  (jl)

Od wesela do platyny 

ü TEGO NIE MOŻESZ PRZEGAPIĆ 

KLUB KWADRAT ZSM
Zabrze ul. Ślęczka 8,  
tel. 32 271 84 64 

28 sierpnia (godz. 16) � We-
sołe popołudnie (gry, zabawy i 
konkursy dla dzieci).

WIEŻA CIŚNIEŃ
Zabrze, ul. Zamoyskiego 2
tel. 32 630-30-91 wew. 88-88,
32 271-40-77

WYSTAWA: Carboneum (cen-
trum wiedzy o węglu, multime-
dialna ekspozycja).  Na szczycie 
(w kopule) czynna restauracja.

MUZEUM MIEJSKIE 

Zabrze, ul. Powstańców Śl. 3 
tel. 32 271-56-89 

WYSTAWA: Jedwabnym szla-
kiem duszy � malarstwo Heleny 
Dzionyk na jedwabiu (38 lat pra-
cowała jako nauczyciela plastyki w 
zabrzańskich szkołach, miała wy-
stawy m.in. we Francji i Kanadzie).

MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA
Zabrze, ul. Londzina 3 

tel. 32 271-42-24

26-31 sierpnia � Szkoła Magii i 
Czytelnictwa: zajęcia kreatywne, 
plastyczne, ruchowe, spotkania 
z literackimi bohaterami i ma-
gicznymi postaciami (warsztaty 
oparte m.in. na powieści o Har-
rym Potterze dla dzieci w wieku 
9-12 lat, konieczne zapisy). 

MIEJSKI OGRÓD BOTANICZNY
Zabrze, ul. Piłsudskiego 60
tel.  32 271-30-33

ù 24 sierpnia (godz. 11) � 
Dzień Pszczół: spotkanie z Ur-
szulą Mazurowską (na temat 
sekretnego życia pszczół), a w 
samo południe z Justyną Bedna-
rek, autorką książek dla dzieci. 
O godz. 13 będą animacje z bo-
haterami literackimi, a o godz. 
14 aktorzy Teatru Nowego za-
prezentują fragment spektaklu 
Skarpetki w Ogrodzie, opartego 
na dziele wspomnianej Bed-
narek. Ponadto organizatorzy 
zapraszają do udziału w takich 
wydarzeniach jak: Magia roślin 
miododajnych, Przychodnia 
pod wierzbami, Świeczki na 
kole (wykonane m.in. z wosku 
pszczelego), a także na Gra-
nie oraz budowanie z klocków 
(na dużej polanie). Od godz. 
15 zaplanowano spotkania po-
święcone roślinom biblijnym, 
ziołolecznictwu czy legalnemu 
(i nielegalnemu) handlowi ory-
ginalnymi roślinami i zwierzę-
tami.      
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HITY TYGODNIA

na ekranachna ekranach

23 sierpnia (piątek), godz. 21.10

Vabank   komedia kryminalna

Z więzienia, po odsiedzeniu wyroku za napad na bank, 
wychodzi Henryk Kwinto. Mówi się o nim z szacunkiem 
– pierwszy kasiarz Rzeczypospolitej. Jest kasiarzem perfek-
cjonistą, którego trudno złapać, a jeszcze trudniej udowod-
nić mu winę. Wpadł wydany policji przez wspólnika Kra-
mera, wychodzi z więzienia z solennym postanowieniem 
ostatecznego zerwania ze swoim fachem. Okoliczności 
sprawią, że zmieni zdanie. Trafi mu się okazja dokonania 
zemsty na byłym kompanie. Zemsta będzie pomysłowa i 
perfidna.

25 sierpnia (niedziela), godz. 20.00                        Władca Pierścieni: Powrót Króla film fantastyczny

25 sierpnia (niedziela), godz. 22.40 

Markiza Angelika film przygodowy

24 sierpnia (sobota), godz. 21.20                         

Conan Barbarzyńca film przygodowy

Widowisko nie jest kontynu-
acją poprzednich filmów, to zu-
pełnie nowa odsłona opowieści 
o fantastycznych przygodach 
ulubionego herosa, w którego 
tym razem wcielił się przystoj-
ny i muskularny Jason Momoa. 
Produkcja z 2011 roku, pełna 
przemocy, okrucieństwa i magii 
obfituje w widowiskowe sceny 
walk na miecze, a niekwestio-
nowanym królem jest tu właśnie 
Momoa jako Conan. Bohater 
filmu od najmłodszych lat prze-
jawia talent wojownika. Zanim 
jednak zdąży dorosnąć, w jego 
rodzinnych stronach wybucha 
krwawa wojna. Potężny wład-
ca i czarnoksiężnik Khalar Zym 
doprowadza do zagłady całego 
plemienia małego Conana.

Finałowa odsłona jednej z najwspanialszych przygód w 
dziejach literatury i kina. Zbliża się czas ostatecznej bitwy o 
losy świata. Mieszkańcy krain Śródziemia muszą zmierzyć się 
z armią okrutnego Saurona. Gandalf gorączkowo próbuje 
zgromadzić rozproszone wojska Gondoru i Rodanu. Dzielnie 
stawiają czoła nieprzebranym legionom orków, ale ich siły są 
niewystarczające. Ludzkość nigdy nie potrzebowała króla bar-
dziej niż teraz, czy jednak Aragorn znajdzie w sobie moc, by 
wypełnić przeznaczenie i sięgnąć po należny mu z urodzenia 
tytuł? Tymczasem Frodo i Sam desperacko podążają w głąb 
Mordoru, aby zniszczyć Jedyny Pierścień. Tuż za nimi skrada 
się Gollum, który nie przestaje pożądać złowieszczego klej-
notu.

Tytułowa markiza Angelika to bohaterka cyklu romansów historycznych pary autorskiej 
Anne Golon i jej męża Serge’a Golona. Równie wielką popularność zdobyła także filmowa 
wersja jej losów przenoszonych wielokrotnie na ekran. Słynna bohaterka łączy w sobie, 
obok nieprzeciętnej urody, także wdzięk z odwagą, dumą i determinacją. Francja, druga 
połowa XVII wieku. Piękna i młoda Angelika zgodnie z wolą ojca musi poślubić znacznie 
starszego od siebie hrabiego Joffreya de Peyrac, zwanego z racji charakterystycznej ułomno-
ści Wielkim Kulawcem z Langwedocji. Zbuntowana i nieszczęśliwa dziewczyna początkowo 
jest nieufna, ale powoli przekonuje się do uczuć męża, z którym związał ją los. Tymczasem 
ogromnym majątkiem hrabiego de Peyrac chce zawładnąć król Ludwik XIV i oskarża go o 
herezję. Angelika zrobi wszystko, by uratować męża przed śmiercią.

23 sierpnia (piątek), godz. 23.10

Ptaszek na uwięzi  komedia sensacyjna

Federalny świadek Rick zostaje rozpoznany przez swoją 
byłą dziewczynę, która od lat była pewna, że jej chłopak 
nie żyje. W tym samym czasie Rick dowiaduje się, że han-
dlarz narkotykami przeciwko któremu zeznawał, wyszedł 
na wolność. Mężczyzna postanawia uciec wraz z dawną 
dziewczyną, nie tylko przed gangsterami, ale i policją, a 
nawet przed kochliwą panią weterynarz.

24 sierpnia (sobota), godz. 23.00  

Venom             film SF

Eddie Brock (Tom 
Hardy) poświęcił całe 
życie, aby zdemasko-

wać działania firmy Life 
Foundation i będącego jej 
szefem naukowca Carlto-
na Drake’a (Riz Ahmed). 
Obsesja zniszczyła mu jed-
nak karierę oraz związek z 
ukochaną Anne (Michelle 
Williams). Jakby tego było 
mało ciało, mężczyzna nagle 
zostaje opanowane przez 
obcego zwanego Venomem. 
Mroczny, nieprzewidywal-
ny i agresywny osobnik 
sprawia, że Eddie próbuje 
zapanować nad swoimi no-
wymi mocami i pozbyć się 
nieproszonego lokatora. 
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PREZYDENT MIASTA ZABRZE

informuje, że

wykaz nr 3/N-GMZ/2024 

nieruchomości stanowiących zasób 

 Gminy Miejskiej Zabrze przeznaczonych  

do oddania w najem, podany jest do publicznej 

wiadomości  na tablicy ogłoszeń  

Wydziału Zarządzania Mieniem  

na IV piętrze budynku Urzędu Miejskiego w Zabrzu  

przy ul. Powstańców Śląskich 5-7.

Wykaz wywieszany jest na okres 21 dni 

od dnia publikacji niniejszego ogłoszenia.

Treść wykazów publikowana jest  

w Biuletynie Informacji Publicznej pod linkiem:

https://bip.miastozabrze.pl/engine//bip/3/0

w menu przedmiotowym:

wykazy nieruchomości – najem.

PREZYDENT MIASTA ZABRZE

informuje, że

wykaz nr 24/U-GMZ/2024 

nieruchomości stanowiących zasób  

Gminy Miejskiej Zabrze przeznaczonych  

do oddania w użyczenie, podane są do publicznej 

wiadomości na tablicy ogłoszeń 

Wydziału Zarządzania Mieniem 

na IV piętrze budynku Urzędu Miejskiego w Zabrzu 

przy ul. Powstańców Śląskich 5-7.

Wykaz wywieszany jest na okres 21 dni 

od dnia publikacji niniejszego ogłoszenia.

Treść wykazu publikowana jest  

w Biuletynie Informacji Publicznej pod linkiem:

https://bip.miastozabrze.pl/engine//bip/3/0

w menu przedmiotowym:

wykazy nieruchomości – użyczenie.

PREZYDENT MIASTA ZABRZE

informuje, że

wykaz nr 10/N-SP/2024 

nieruchomości gruntowych stanowiących zasób Skarbu 

Państwa zlokalizowanych w Zabrzu przeznaczonych do 

oddania w najem, podany jest do publicznej wiadomości  

na tablicy ogłoszeń Wydziału Zarządzania Mieniem  

na IV piętrze budynku Urzędu Miejskiego w Zabrzu 

przy ul. Powstańców Śląskich 5-7.

Wykaz wywieszany jest na okres 21 dni 

od dnia publikacji niniejszego ogłoszenia.

Treść wykazu publikowana jest  

w Biuletynie Informacji Publicznej pod linkiem: 

https://bip.miastozabrze.pl/zabrze/nieruch/um_wn 

w menu przedmiotowym: wykazy nieruchomości – najem

oraz w Biuletynie Informacji Publicznej Śląskiego 

Urzędu Wojewódzkiego w menu przedmiotowym:                             

wykaz nieruchomości przeznaczonych do obrotu.

PREZYDENT MIASTA ZABRZE

informuje, że

wykaz nr 36/D-GMZ/2024 

nieruchomości gruntowych stanowiących 

 zasób Gminy Miejskiej Zabrze  

 przeznaczonych do dzierżawy w drodze 

bezprzetargowej, podany jest do publicznej wiadomości 

na tablicy ogłoszeń Wydziału Zarządzania Mieniem 

 na IV piętrze budynku Urzędu Miejskiego  

w Zabrzu przy ul. Powstańców Śląskich 5-7.

Wykaz wywieszany jest na okres 21 dni 

od dnia publikacji niniejszego ogłoszenia.

Treść wykazów publikowana jest  

w Biuletynie Informacji Publicznej pod linkiem: 

https://bip.miastozabrze.pl/zabrze/nieruch/um_wn 

w menu przedmiotowym: 

wykazy nieruchomości – dzierżawa.
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ü NIERUCHOMOŚCI
  

Skup nieruchomości:
Mieszkania, domy, 
kamienice, udziały  

w nieruchomościach,  
do remontu, zadłużone, 

z komornikiem,  
z lokatorami,  

nieznany 
współwłaściciel  

i inne problemy prawne.  
736-083-054

DO wynajęcia pokój, Cen-
trum Zabrza. 511-973-142
ü NAUKA/PRACA
  

PRZYJMĘ tokarza. Tel. 697-
361-628 

MAKRO Zabrze zatrudni 

Pracownika Działu 

Dostaw. Skontaktuj się 

z Kierownikiem 

Działu Dostaw: 

665-020-053

ü RÓŻNE
  

CENTRALNE ogrzewanie, 
instalacje wod.- kan., gaz, 
ceny hurtowe. Projekt, wyce-
na gratis. 20 lat doświadcze-
nia! 501-479-197

ODNAWIANIE wanien. 
32/384-91-98, 501-707-632

SZYBKA POŻYCZKA Z KO-
MORNIKIEM 32/260-00-33, 
516-516-611, Pośrednik CDF 
S.C. firmy MATPOL FINAN-
SE Sp. z o.o
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PREZYDENT MIASTA ZABRZE
informuje, że 

wykaz nr 3/U-SP/2024 

nieruchomości gruntowych stanowiących zasób Skarbu Państwa 
zlokalizowanych w Zabrzu  przeznaczonych do oddania w użyczenie, 
podany jest do publicznej wiadomości na tablicy ogłoszeń  Wydziału 

Zarządzania Mieniem na IV piętrze budynku Urzędu Miejskiego  
w Zabrzu przy ul. Powstańców Śląskich 5-7.

Wykaz wywieszany jest na okres 21 dni 

od dnia publikacji niniejszego ogłoszenia.

Treść wykazu publikowana jest  
w Biuletynie Informacji Publicznej pod linkiem: 

https://bip.miastozabrze.pl/zabrze/nieruch/um_wn 

w menu przedmiotowym: wykazy nieruchomości – użyczenie

oraz w Biuletynie Informacji Publicznej  
Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego w menu przedmiotowym: 

wykaz nieruchomości przeznaczonych do obrotu.

O G Ł O S Z E N I A

Od 2022 roku zaborzanin wy-
korzystywał kilka kont banko-
wych, na które trafiały pieniądze 
od nieświadomych prowokacji 
nabywców. Kwoty wpłat waha-
ły się od 200 złotych do nawet 
tysiąca. Wykorzystując brak we-
ryfikacji na portalach społecz-
nościowych i ogłoszeniowych, 
mężczyzna skutecznie ukrywał 
swoją tożsamość, co utrudniało 
jego namierzenie. 

Jak wynika z treści aktu oskar-

żenia, który właśnie skierowała 
do sądu zabrzańska prokuratura, 
oszukańcze ogłoszenia były za-
mieszczane m.in. na olx, vinted, 
sprzedajemy.pl oraz facebooku. 
– Mechanizm przestępczy był 
dość prosty: sprawca wystawiał 
rzekomo do sprzedaży towary 
używane po okazyjnych cenach. 
Klienci rzadko kiedy zakładali, 
że przy sprzęcie wartym kilkaset 
złotych, sprzedawca będzie ryzy-
kował sprawę karną. A on sam z 

kolei bazował na tym, że ofiarom 
nie będzie się chciało zawiada-
miać policji i chodzić na przesłu-
chania z powodu niskiej kwoty. 
Jak widać, mocno się przeliczył, 
bo jeden z naszych policjantów 
od przestępstw gospodarczych 
poszedł tropem kilku pierwszych 
zawiadomień i ustalił znacznie 
więcej poszkodowanych osób – 
podkreśla Sebastian Bijok, rzecz-
nik prasowy zabrzańskiej policji. 

Pierwotnie faktycznie zawia-
domienia trafiały do policji spo-
za naszego województwa. Ponie-
waż ówczesne tropy prowadziły 
właśnie do Zabrza, zapadła de-
cyzja o poprowadzeniu śledztwa 
przez naszych stróżów prawa 
od przestępstw gospodarczych. 
Z biegiem czasu akta sprawy 
pęczniały, bo lokalizowano co-
raz więcej ofiar z całej Polski. W 
żmudnej pracy krok po kroku 
trzeba było łączyć wątki i docie-

rać do pokrzywdzonych, kom-
pletując materiał dowodowy. 
Część oszukanych oczywiście 
sama zgłaszała się do komend i 
komisariatów w swoich miejsco-
wościach, a tamtejsze jednostki 
przekazywały ustalenia do kole-
gów z Zabrza. 

Na fikcyjnych aukcjach i 
ogłoszeniach pojawiały się nie 
tylko smarfony, tablety i apa-
raty fotograficzne, ale także 
różne narzędzia – w tym piły 
elektryczne i łańcuchowe – ale 
i smartwatche, zabawki, namiot 
rodzinny, a nawet jaccuzi i ba-
sen ogrodowy. Były też pianino 
elektryczne czy akordeon. – 
Pracy przy tym nie miał wiele, 
bo zapewne kopiował zdjęcia 
i opisy aukcji z istniejących 
prawdziwych ogłoszeń – dodaje 
rzecznik policji. 

W przestępczym procederze 
oszusta z Zaborza wspierało 

dwoje wspólników, również 
mieszkańców naszego miasta: 
33-letnia kobieta i 37-letni męż-
czyzna, którzy udostępniali 
mu swoje rachunki bankowe 
do wpłacania pieniędzy przez 
oszukanych ludzi. Głównemu 
podejrzanemu postawiono 73 
zarzuty, jego pomocnikom od-
powiednio 24 i 30. Nie było to 
pierwsze spotkanie 33-latka z 
organami ścigania – ze względu 
na wcześniejsze wyroki za po-
dobne przestępstwa, sądzony 
będzie w warunkach recydywy. 
To oznacza, że grozi mu nawet 
do 12 lat więzienia. Nie było 
potrzeby stosowania aresztu 
tymczasowego, gdyż główny po-
dejrzany aktualnie przebywa… 
w zakładzie karnym. – To jest 
niestety notoryczny przestępca, 
który w przeszłości odsiadywał 
już kary więzienia za podobne 
czynny. Ale nawet przebywając 
na przepustkach z zakładu kar-
nego, potrafił nadal oszukiwać 
ludzi w podobny sposób, by mieć 
pieniądze na własne zachcianki i 
potrzeby – podsumowuje przed-
stawiciel policji.  (pej, jul)

Zabrzańska szajka oszukała w internecie 72 osoby z całej Polski

ü KUPNO/SPRZEDAŻ
  

AUTO- SKUP. Kupię każdy sa-
mochód osobowy, dostawczy. 
509-796-001, 798-835-341

AUTO-SKUP gotówka oso-
bowe, dostawcze. Wszystkie 
marki, roczniki. 602-871-
305, 515-274-430

AUTOZŁOMOWANIE. 
515-274-430

ü TOWARZYSKIE
  

POZNAM Panią od 65 lat, 
miła, zadbana, na stały zwią-

zek. Tel. 692-320-959

Po półrocznym śledztwie zabrzańska policja rozbiła 
działającą od 2022 roku ekipę, która oszukała ludzi na 
portalach ogłoszeniowych na łączną sumę około 30-35 
tys. złotych. Mózgiem szajki był 33-letni recydywista z Za-
brza-Zaborza, który w internetowej sieci „sprzedawał” ar-
tykuły elektroniczne i gospodarstwa domowego, a nawet 
instrumenty muzyczne. Oszust wystawiał towar w atrak-
cyjnych cenach, ale po otrzymaniu pieniędzy zrywał kon-
takt, a zamówiony przedmiot nie trafiał do kupujących. W 
ten sposób oszukano aż 72 osoby z całego kraju, w tym 
także zabrzan. Sprawca nie działał jednak w pojedynkę. 

Fikcyjne ogłoszenia, realne straty
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ü  PIŁKA RĘCZNA

PIŁKA NOŻNA
PKO BP EKSTRAKLASA: 

Cracovia Kraków � Górnik 
Zabrze (24 sierpnia, 17.30 
� transmisja w kodowanej 
stacji Canal+Sport oraz w 
aplikacji Canal+Online). 

BETCLIC III LIGA. Gru-
pa III: KS Stilon Gorzów 
Wielkopolski � Górnik II Za-
brze (24 sierpnia, godz. 17). 

KLASA OKRĘGOWA. III 
liga śląska Bytom-Zabrze: 
MOSiR Sparta Zabrze � 
Górnik Bobrowniki Śląskie 
(24 sierpnia, godz. 17 � Za-
brze-Mikulczyce, ul. Mickie-
wicza 66a), Gwarek Zabrze 
– Sośnica Gliwice (28 sierp-
nia, godz. 17.30 � Zabrze-
-Biskupice, ul. Bytomska 
100).

MAJER KLASA A: MKS 
Zaborze � Wilki Wilcza (24 
sierpnia, godz. 17 � Zabrze-
-Zaborze, ul. Wyciska 5).

EUROTECH KLASA B: 
Orzeł Paczyna – Grzybowic-
ki KS Zabrze (24 sierpnia, 
godz. 17), Ślązak Bycina – 
Piast Pawłów (24 sierpnia, 
godz. 17), Naprzód Łubie – 
Quo Vadis Makoszowy (25 
sierpnia, godz. 11), Naprzód 

Świbie – Walka Zabrze (25 
sierpnia, godz. 17.30).

KLASA C. Grupa II: 
Trampkarz 22 Biskupice � 
MKS Zabrze-Kończyce (25 
sierpnia, godz. 17 � Zabrze-
-Biskupice, ul. Zamkowa 2).

CENTRALNA LIGA JU-
NIORÓW U-19: Escola Var-
sovia Warszawa � Górnik Za-
brze (24 sierpnia, godz. 12).

CENTRALNA LIGA JU-
NIORÓW U-17. Grupa 
zachodnia: Górnik Zabrze 
– Raków Częstochowa (24 
sierpnia, godz. 12 � Zabrze-
-os. Janek, ul. Jaskółcza 40).

CENTRALNA LIGA JU-
NIORÓW U-15. Grupa C: 
BTS Rekord Bielsko-Biała – 
Górnik Zabrze (24 sierpnia, 
godz. 11.30). 

II LIGA KOBIET. Grupa 
południowa: KKS Górnik Za-
brze � MOSiR Lubartów (25 
sierpnia, godz. 12 � Zabrze-
-os. Janek, ul. Jaskółcza 40).

TURNIEJ DZIKICH 
DRUŻYN. Zawody mają 
odbyć się 24 sierpnia (godz. 
10-13) w hali widowi-
sko-sportowej Miejskiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji 
(Zabrze, ul. Matejki 6).

PIŁKA RĘCZNA
SPARING: Górnik Zabrze 

– Arged Rebud KPR Ostro-
via Ostrów Wielkopolski 
(23 sierpnia, godz. 17 � Za-
brze, ul. Wolności 406). Po 
meczu odbędzie się prezen-
tacja drużyny przed nowym 
sezonem superligi.

TENIS STOŁOWY
TURNIEJ OTWAR-

TY. Zawody na świeżym 
powietrzu odbędą się 24 
sierpnia (godz. 10-14) na 
terenie Kąpieliska Leśne-
go (Zabrze-Maciejów, ul. 
Srebrna 10).

SZACHY
ZABRZAŃSKIE LATO 

2024. Cykl turniejów w ka-
tegorii A (dla zawodników 
od 1600 punktów rankingu 
Polskiego Związku Szacho-
wego po ranking FIDE), 
kategorii B (1250-1700 
PZSzach.), kategorii C (do 
1000 PZSzach.) i kategorii 
B (do lat 14) odbędzie się 
24-25 sierpnia w dawnym 
kinie Elektryk przy elektro-
ciepłowni (Zabrze-Zaborze, 
ul. Wolności 416).

ü SPORTOWY  KALENDARZYK
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W ubiegłym roku Górnik 
uczestniczył już w turnieju w 
czeskim Brnie i zajął w nim 
trzecie miejsce. Wnioski z tam-
tego występu zostały wycią-
gnięte i w kolejnej edycji (16-
18 sierpnia) zabrzanom nie 
tylko udało się awansować do 
finału, ale w ogóle wygrać całą 
rywalizację. W decydującym o 
pierwszym miejscu spotkaniu 
nasi szczypiorniści zmierzyli 
się z Gwardią Opole, z którą 

zresztą już tego lata grali spa-
ring, wygrywając wysoko na 
wyjeździe (30:23). I za drugim 
razem nasz zespół nie miał 
żadnego kłopotu z udowod-
nieniem swej wyższości nad tą 
drużyną. Wprawdzie pierwsza 
połowa zakończyła się remi-
sem (17:17), ale po przerwie 
zabrzanie wzmocnili swoją de-
fensywę (wielka w tym zasługa 
bramkarza Piotra Wyszomir-
skiego, który zanotował aż 14 

skutecznych obron, osiągając 
66 procent skutecznych inter-
wencji), co przy dobrej grze w 
ataku szybko przełożyło się na 
powiększanie przewagi (swoją 
cegiełkę do tego znów doło-
żył Wyszomirski, który – co 
jest rzadkością w przypadku 
bramkarzy – sam zaliczył jed-
no trafienie). Ostatecznie Gór-
nik wygrał finał różnicą ośmiu 
bramek.  

To już drugi turniejowy 
triumf naszych piłkarzy ręcz-
nych tego lata, bowiem ty-
dzień wcześniej zabrzanie zdo-
byli puchar swojego prezesa, 
który był nagrodą za wygranie 
Silesia Handball Cup. Na razie 
zresztą nasza drużyna wygrała 
wszystkie swoje spotkania w 
okresie przygotowawczym 
(sześć sparingów), ale przed 
nią jeszcze jeden, szczególny 
mecz towarzyski. Piątkowe 
(23 sierpnia, godz. 17) starcie 
z Ostrovią Ostrów Wielko-
polski z jednej strony będzie 
bowiem generalnym spraw-
dzianem przed inauguracją su-
perligi, a z drugiej poprzedzi 
oficjalną prezentację drużyny 
(w tym nowych zawodników) 
przed nowymi rozgrywkami o 
punkty. A te ruszą w Zabrzu 
spotkaniem z Azotami Puławy, 
które odbędzie się 31 sierpnia 
(godz. 18). Znany jest już też 
termin drugiego meczu na wy-
jeździe z Zagłębiem Lubin (4 
września, godz. 18). (ws)

Polski finał 
w Czechach

KENIK CUP. Grupa B: Foerthof UHK Krems – Górnik Zabrze 29:32 (Wyszomirski, Ligarzew-
ski – Szczepanik, Artemenko 3, Bogacz 2, Morkovsky 4, Krawczyk 3, Pinda, Racotea 3, Czer-
kaszczenko 4, Ivanovic 1, Wisiński 1, Komarzewski 3, Szyszko 3, Ilczenko 3, Krępa 2), HK 
Kupele Bojnice – Górnik 27:32 (Wyszomirski, Ligarzewski � Morkovsky 6, Krawczyk 2, Racotea 
1, Czerkaszczenko 3, Ivanovic 4, Ilczenko 1, Artemenko 2, Bogacz 1, Komarzewski 3, Pinda 3, 
Szyszko 5, Wisiński 1, Szczepanik, Krępa). Finał: Górnik – Gwardia Opole 32:24 (Wyszomirski 
1, Ligarzewski � Morkovsky 4, Krawczyk 2, Racotea 1, Czerkaszczenko 4, Ivanovic 5, Ilczenko 
8, Artemenko 3, Bogacz 2, Komarzewski, Pinda, Szyszko 2, Wisiński, Szczepanik, Krępa). Kolej-
ność: 1. Górnik Zabrze (Polska), 2. Gwardia Opole (Polska), 3. Foerthof UHK Krems (Austria), 
4. Handball Brno (Czechy), 5. HK Bojnice (Słowacja), 6. Golden Wolves Fukuoka (Japonia).

Klubowa hierarchia w za-
brzańskiej piłce nożnej jest od 
lat niezmienna. Prym wiedzie 
oczywiście Górnik, który ma 
dwie najsilniejsze drużyny 
w mieście (pierwszą w eks-
traklasie, ale także rezerwę 
w III lidze), a potem... jest 
przepaść. Wprawdzie w nie-
odległej przeszłości mieliśmy 
także kluby, które były obecne 
co najmniej w III lidze (wiele 
sezonów Walki Makoszowy) 
czy chociaż IV lidze (Gwarek 
Zabrze, Sparta Zabrze, MKS 
Zabrze-Kończyce), ale potem 
nastąpił krach, skutkujący nie 
tyle spadkami do niższych lig, 
co wręcz likwidacją działają-
cych w dzielnicach drużyn. 
Niektórym zespoły udało się  
potem wznowić działalność 
i obecnie sytuacja jest taka, 

że mamy reprezentantów co 
najwyżej jeszcze w lidze okrę-
gowej, która jest... siódmym 
poziomem rozgrywek w kra-
ju (w kolejności: ekstraklasa, 
I liga, II liga, III liga, IV liga, V 
liga i właśnie liga okręgowa). 
Mowa o Sparcie i Gwarku 
(beniaminek), występujących 
w grupie I, a więc zrzesza-
jącej zespoły z podokręgów 
zabrzańskiego i bytomskiego. 
Czy mamy widoki na prze-
skoczenie którejś z tych dru-
żyn do wyższej klasy (V liga), 
gdzie zaczyna się tak napraw-
dę rywalizacji na szczeblu wo-
jewódzkim? Po zwycięstwach 
na inaugurację (Gwarek został 
nawet pierwszym liderem), w 
drugiej kolejce nasze zespoły 
zostały sprowadzone na zie-
mię, doznając porażek...  (ws)

W siódmym niebie…

Przed startem nowego sezonu ligi okręgowej, pośmiertnie tytuł 
honorowego prezesa Sparty Zabrze nadano Andrzejowi Cieślikowi, 
wieloletniemu szefowi klubu, który zmarł w styczniu tego roku. 

BETCLIC III LIGA Grupa III: MKS Kluczbork - Górnik II Za-
brze 1-0 (0-0): Sluga (88). Tabela: 1. Karkonosze Jelenia Góra 
3 spotkania, 9 punktów (bramki: 11-4); 2. Śląsk II Wrocław 3, 
7 (9-2); 3. LKS Goczałkowice-Zdrój 3, 7 (8-3);... 18. Górnik II 
3, 0 (2-10).

KLASA OKRĘGOWA III liga śląska Bytom-Zabrze: Concordia 
Knurów - Gwarek Zabrze 2-0 (0-0): Żylski (48 i 59); Tempo 
Paniówki - MOSiR Sparta Zabrze 2-1 (1-0): Stosiek (41), Jen-
drychowski (53) – Bednarz (88). Tabela: 1. Concordia 2, 6 (4-
1); 2. Unia Strzybnica 2, 6 (6-4); 3. Ruch Kozłów 2, 4 (4-1);… 
7. MOSiR Sparta i Burza Borowa Wieś 2, 3 (4-4); 9. Gwarek 
2, 3 (2-2).

MAJER KLASA A: Olimpia Pławniowice- MKS Zaborze 0-0. 
Tabela: 1. AP Team Gliwice 2, 6 (10-2); 2. Sokół Łany Wielkie 
2, 6 (9-1); 3. Tęcza Wielowieś 2, 6 (10-4); 4. Zaborze 2, 4 (4-1).

EUROTECH KLASA B Walka Zabrze - Ruch II Kozłów 5-0 (1-
0): Janusz (38), Pohl (62), Nowak (71 i 80), Cyl (89); Grzy-
bowicki KS Zabrze - Naprzód Łubie 4-2 (1-2): Rutkowski (9), 
Poremski (57), samob. (60), Leśniak (76) - Król (30), Krok (41); 
Quo Vadis Makoszowy - Naprzód Świbie 6-1 (2-0): Waniek 
(31), Zieliński (39), Bilski (58 i 78), Ditrich (60), Hajok (66) 
- Jahn (72); Piast Pawłów - Start Kleszczów odwołany na wnio-
sek gospodarzy (nowy termin nie został jeszcze ustalony). Ta-
bela: 1. Ślązak Bycina 2, 6 (10-2); 2. Makoszowy 2, 6 (9-2); 3. 
Drama Kamieniec 2, 6 (8-3); 4. Grzybowice i Burza II Borowa 
Wieś 2, 6 (7-3);… 7. Walka 2, 3 (6-3);… 9. Pawłów 1, 0 (1-4).

KLASA C Grupa II: Tempo II Paniówki - Trampkarz 22 Bi-
skupice 4-1 (1-1): Adamkiewicz (38), Gaweł (80), Mika (85), 
Mryka (90 i 90+3) - Niebrzydowski (18); MKS Zabrze-Koń-
czyce - Carbo II Gliwice 5-1 (2-0): Ł. Szeliga (17), D. Szeliga 
(21), Odnowal (47 I 55), Kubanek (87) - Żuchowicz (73). Ta-
bela: 1. Jedność 32 II Przyszowice 2, 6 (16-0); 2. Kończyce 2, 
6 (11-4); 3. LKS 45 Bujaków 2, 6 (4-0);... 5. Biskupice i Carbo 
Gliwice 2, 0 (1-5).

CENTRALNA LIGA JUNIORÓW U-19 Górnik Zabrze - Stal Rze-
szów 1-1 (0-0): Skiba (90+4) - Kaczówka (85). Tabela: 1. Ja-
giellonia Białystok 2, 6 (7-0); 2. Escola Varsovia Warszawa 2, 6 
(7-1); 3. Lech Poznań 2, 6 (6-1); 4. Górnik 2, 4 (5-1).  

CENTRALNA LIGA JUNIORÓW U-17. Grupa zachodnia: FASE 
Szczecin - Górnik Zabrze 0-1 (0-1): Micyk (7). Tabela: 1. Śląsk 
Wrocław 2, 6 (13-2); 2. Zagłębie Lubin 2, 6 (8-2); 3. Pogoń 
Szczecin 2, 6 (6-0); 4. Górnik 2, 6 (5-2).
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GŁOS

Lech Poznań – Górnik  2-0
Puszcza Niepołomice – Górnik  2-2 (Sanchez, Rasak)

Górnik – Pogoń Szczecin 1-0 (Zahović) 
Radomiak Radom – Górnik 1-2 (Zahović, Wojtuszek) 
Górnik – Raków Częstochowa 0-0
Cracovia Kraków – Górnik 24 sierpnia, godz. 17.30

Górnik – Lechia Gdańsk 1 września, godz. 12.15
Motor Lublin – Górnik 13 września, godz. 18
Górnik – GKS Katowice 21 września, godz. 20.15
Legia Warszawa – Górnik 28 września, godz. 20.15
Górnik – Zagłębie Lubin 5-6 października
Górnik – Stal Mielec 19-20 października
Widzew Łódź – Górnik 26-27 października
Górnik – Jagiellonia Białystok 2-3 listopada
Śląsk Wrocław – Górnik 9-10 listopada
Górnik – Piast Gliwice 23-24 listopada
Korona Kielce – Górnik 30 listopada-1 grudnia

Górnik – Lech 7-8 grudnia

EKSTRAKLASA jesień 2024

 1. Legia  10 10- 5
 2. Pogoń  10  8- 3
 3. Lech  10  7- 3
 4. Cracovia 10  9- 6
 5. Jagiellonia* (m)   9  9- 6
 6. Raków   8  3- 1
 7. Piast   8  7- 6
 8. Widzew   8  6- 5
 9. GÓRNIK  8  5- 5
10. Puszcza   5  8- 8
11. Motor* (b)  5  3- 3
12. Katowice (b)   5  4- 5
13. Zagłębie  5  4- 6
14. Stal  4  3- 5
15. Śląsk*  3  2- 4
-----------------------------------
16. Radomiak*  3  6-10
17. Korona   2  2- 8
18. Lechia (b)   2  4-11
 * – drużyna rozegrała jeden mecz 
mniej; (m) – mistrz Polski 2024;  
(b) – beniaminek rozgrywek.

EKSTRAKLASA
tabela po 5. kolejce 

STRZELCY: 4 gole - Mikael Ishak (Lech), Leonardo Rocha (Radomiak); 3 gole - Benjamin Kall-
man (Cracovia), Efthymis Koulouris (Pogoń), Blaż Kramer (Legia), Jarosław Kubicki (Jagiellonia).
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Prezydent miasta – Agnieszka Rup-
niewska szczyci się, że „wyprowadziła z 
Górnika politykę” (samorządową), czym 
zaskarbiła sobie przychylność choćby Lu-
kasa Podolskiego. Taka ostentacyjna mo-
mentami separacja gminy od klubu może 
się w przyszłości oczywiście zemścić (bo co 
jeśli Górnik, wskutek nietrafnych decyzji, o 
które zawsze łatwo, ponownie wpadnie w 
tarapaty?), a w dodatku w polityczny ko-
cioł, tyle że w wymiarze ogólnokrajowym, 
na powrót wpychają klub... kibice. W II 
połowie meczu Górnik – Raków fani z sek-
tora Torcidy rozwiesili na trybunie  przygo-
towane wcześniej transparenty, w tym z ha-
słem „Precz z LGBT, precz z imigrantami” 
(treści drugiej płachty z miejsc prasowych 
nie dało się odczytać) i zaczęli skandować 
m.in. „Chłopak, dziewczyna - normalna 
rodzina”, a także „Polska dla Polaków”. 

Może ta manifestacja nie trwała zbyt długo, 
niemniej wybrzmiała i trudno było jej nie 
widzieć i nie słyszeć. Zapewne odnotowa-
ła ją także progresywna prezydent Zabrza 
- Agnieszka Rupniewska (była na meczu, 
żeby wręczyć piłkarkom nożnym Górnika 
puchar za awans do II ligi), która przecież 
ochoczo w kampanii wyborczej korzystała 

z poparcia Torcidy. Czy teraz będzie się od 
fanów klubu odcinać!?

Te wydarzenia mogą mieć zresztą tak-
że konsekwencje dyscyplinarne dla klubu, 
bo jeśli obserwator spotkania z ramienia 
Polskiego Związku Piłki Nożnej opisał w 
swoim sprawozdaniu tę sytuację, to może 
zostać wszczęte postępowanie wyjaśniające. 
I w razie zinterpretowania jej – a były już 
takie przypadki – jako zachowań ksenofo-
bicznych, czy nawet szowinistyczne, klub 
może jednak za politykę, od której tak się 
odżegnuje, zapłacić karę finansową.  (słot) 

Na trybunach baner �Precz z LGBT, precz z imigrantami�  

i skandowanie �Polska dla Polaków�. Co na to prezydent miasta?

Klubowa polityka

Górnik zmierzył się z tą dru-
żyną na jej stadionie  pod koniec 
ubiegłego sezonu i w 3-Majo-
we święto doznał tam bezpre-
cedensowego niepowodzenia 
(0-5), co zapoczątkowało jego 
kryzys na finiszu sezonu i osta-
tecznie utratę szans na medal i 
europejskie puchary. Od tamte-
go meczu nie minęło zbyt wiele 
czasu (wspomnienie tej klęski 
jest więc wciąż żywe), ale zespół 
gospodarzy przeszedł w mię-
dzyczasie kadrowe zmiany (nie 
tak głębokie jednak jak zabrza-
nie) i nasi obrońcy nie muszą 
się choćby ponownie obawiać 
strzałów Patryka Makucha, bo 
ten zagrał przeciwko nim już 
w... ubiegłej kolejce (latem zo-

stał bowiem zawodnikiem Ra-
kowa Częstochowa). Respekt 
jednak trzeba zachować przez 
innymi graczami z Krakowa, 
zwłaszcza Benjaminem Kallma-
nem, który ma już na koncie 
trzy trafienia w tej rundzie. Fin 
ostatnio rozłożył na łopatki w 
Białymstoku mistrza kraju Ja-
giellonię (zdobył dwa gole, a 
jego drużyna wygrała sensacyj-
nie 4-2), więc nic dziwnego, 
że parol na niego zagięła Legia 
Warszawa. Zawodnik jest chęt-
ny na transfer, ale dwie kolejne 
finansowe oferty złożone przez 
stołeczny klub Cracovii zostały 
odrzucone, ale może do trzech 
razy sztuka? Przeciw Górnikowi 
jednak pewnie Fin zagra...  (s)

Uwaga na Fina 
Najbliższy rywal: CRACOVIA KRAKÓW

Puchar  
z Radomiakiem

Górnik tego lata grał już z 
Radomiakiem w ekstraklasie, 
niemniej zmierzy się z nim 
także we wrześniu. Bo wpraw-
dzie rewanżowe spotkanie o 
ligowe punkty jest zaplano-
wane na połowę lutego, ale 
los skojarzył te dwa zespoły 
w I rundzie Pucharu Polski. 
Obydwie drużyny mogą więc 
mówić o pechu w losowaniu, 
bo są jedyną parą rywali z 
ekstraklasy na tak wczesnym 
poziomie tych rozgrywek. Po-
zostałe silne kluby zaczynają 
rywalizację od spotkań z I-, 
II--, a nawet III-ligowcami...

Mecz Górnik – Radomiak 
zostanie rozegrany między 25 
września o godz. 20.30 w Za-
brzu, a do II rundy awansuje 
jedynie zwycięzca (w razie re-
misu zostanie zorganizowana 
seria rzutów karnych). (ws)

Odejście latem Daniela Bielicy (nie 
chciał przedłużyć kontraktu, związał 
się z holenderskim NAC Breda) wzbu-
dziło wśród kibiców Górnika niepokój 
o grę drużyny w nowym sezonie, wszak 
wiadomo, że o solidnego bramkarza 
wcale nie jest łatwo. Początek rozgry-
wek pokazuje, że jednak nie ma się o 
co  martwić, bo dotychczasowy rezer-
wowy – Michał Szromnik też radzi so-
bie  na boiskach ekstraklasy świetnie. 
To w dużej mierze dzięki niemu zabrza-
nie nie przegrali w niedzielę (18 sierp-
nia) z Rakowem Częstochowa, choć go-
ście atakowali naprawdę groźnie. A że 
naszej drużynie ewidentnie brakowało 
siły ognia, więc spotkanie zakończyło 
się bezbrakowym remisem.

Dlaczego nie udało się wygrać? – Wie-
dzieliśmy czego się spodziewać, jeśli chodzi 
o Raków – tłumaczy trener Jan Urban. – To, 
że stracił tylko jedną bramkę we wcześniej-
szych meczach to jedno, ale ich rywale po 
prostu nie byli w stanie stworzyć zbyt wielu 
okazji. No i my też nie mieliśmy w meczu z 
nim licznych szans, więc chyba powinniśmy 
być zadowoleni z tego remisu. Owszem, 
chcieliśmy wygrać, dążyliśmy do tego, ale 
w wielu momentach brakowało nam pomy-
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Brawo bramkarz!
Górnik już od trzech tygodni tkwi na dziewiątym miejscu

GÓRNIK � RAKÓW (0-0). Polska ekstraklasa, czyli Hisz-
pan (Manu Sanchez) kontra Brazylijczyk (Adriano Amorim).

słu, ostatniego podania, jakości. 
Pamiętamy też, że Raków miał 
dwa razy sytuację „sam na sam” 
i dlatego szanujemy punkt z prze-
ciwnikiem, z którym każda dru-
żyna będzie miała problemy. 

Te sytuacje, o których mówi za-
brzański szkoleniowiec, były na-
prawdę dobre, ale właśnie wspo-
mniany Szromnik za każdym 
razem interweniował popisowo. 
W ogóle emanuje spokojem na 
boisku i nie tylko dobrze broni 
rekami, ale i umie nogą celnie 
zagrać piłkę do napastników. Z 
kolei bramkarz Rakowa nie miał 
aż tylu okazji, żeby imponować 
kunsztem, bo Górnik nie oddał 
w tym meczu… celnego strzału. 
Nie znaczy to, że nie mógł wy-
grać, ale przykładowo po strzale 
Dominika Szali piłka trafiła w 
poprzeczkę (to formalnie niecel-
ne kopnięcie), a w kilku innych 

sytuacjach, w tym Norberta Woj-
tuszka, piłka przelatywała tuż 
obok słupka. W każdym razie wi-
dowisko z obu stron było niezłe 
i widownia (17 tysięcy widzów!) 
poziomem gry mogła czuć się 
usatysfakcjonowana. Wynikiem 
oczywiście już nie…

Nic dziwnego, że Górnik wciąż 
rozgląda się za kolejnym napast-
nikiem do zespołu. W meczu z 
Rakowem z przodu mógł bo-
wiem zagrać tylko Aleksander 
Buksa, gdyż najlepszy strzelec 
zespołu – Luka Zahović (3 gole) 
jest kontuzjowany. Na liście ży-
czeń naszego klubu – jeśli wie-
rzyć informacjom napływającym 
od zachodnich dziennikarzy – są 
m.in. Turek Sinans Bakis (obec-
nie jest graczem hiszpańskiego 
Realu Saragossa) i Szwed Victor 
Edvardsen (holenderski Go Ahe-
ad Eagles Deventer). (ws) 
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Kapitan stojący na mostku 
kapitańskim dostrzega nieprzy-
jacielską torpedę zmierzającą 
w kierunku statku i przywołuje 
bosmana. 

– Idź do marynarzy i powiedz 
im, że za chwilę statek wyleci 
w powietrze. Tylko zrób to tak, 
żeby nie wywołać paniki. 

Bosman schodzi pod pokład 
statku i woła do marynarzy gra-
jących akurat w karty: 

– Chłopaki! Za chwilę uderzę 
pięścią w stół i nasz statek roz-
pryśnie się w drzazgi. 

Marynarze wybuchają śmie-
chem. Bosman podwija rękaw 
i z całej siły wali pięścią w stół. 

W tej samej chwili statek rozla-
tuje się na dwie części i zaczyna 
tonąć. Po kilku minutach wśród 
morskich fal spotykają się pły-
nący na kołach ratunkowych: 
kapitan i bosman. 

Kapitan zdziwiony: 
– Nic nie rozumiem, przecież 

torpeda przeszła obok…


Po otwarciu nowej przychod-
ni, lekarz siada dumny w fotelu 
i czeka na pierwszego pacjenta. 
Nagle pukanie do drzwi. 

Wchodzi pacjent, a lekarz uda-
jąc zajętego podnosi słuchawkę i 
mówi: 

– Niestety, nie mogę pana przy-
jąć. Może w najbliższym tygo-
dniu będę mieć czas. Dobrze pan 

wie, do lekarzy ogromne tłumy. 
Postaram się w najbliższym tygo-
dniu znaleźć trochę czasu. 

Odkłada słuchawkę i udaje, że 
dopiero teraz zobaczył pacjenta: 
– Co panu dolega? – pyta lekarz. 

– Jestem z telekomunikacji, 
przyszedłem podłączyć telefon. 



Przychodzi do baby sprzedaw-
ca odkurzaczy, stawia odkurzacz 
na podłodze, podłącza do prądu 
i mówi: 

– Zjem każdy paproch, które-
go nie wciągnie to supernowo-
czesne urządzenie. 

Na to baba: 
– Życzę panu smacznego. Od 

dwóch dni nie ma prądu. 


GŁOS

W poniedziałek ucieszy cię wizyta 
optymistycznej Wagi, za to we wtorek 
zasępi cię rozmowa z nieprzejednanym 
Skorpionem. Potem zaś nastąpią dni wy-
prane z większych emocji.

Nie wprowadzaj zmian dla samych 
zmian i uczucia nowości. Radykalne 
działania będą cię kosztowały wiele wy-
siłku, a nie przyniosą żadnych widocz-
nych rezultatów.

Krok po kroku dążycie do celu, ale 
potrzebne jest natychmiastowe przyspie-
szenie. Droga na skróty oczywiście jest 
ryzykowna, ale w tym tygodniu może się 
opłacić.

Dajesz się zakrzykiwać tupeciarzom i 
zniechęcać licznym demotywatorom. Je-
śli chcesz postawić na swoim, nie wystar-
czy, że masz rację: musisz walnąć pięścią 
w stół.

Wokół zapanuje taki rejwach, że do-
tkną cię kłopoty z percepcją zdarzeń. 
Nie dziw się więc, jeśli co chwilę bę-
dziesz trafiał swoimi opiniami kulą w 
płot.  

Śmiało wyrażaj swoje opinie, nawet te 
kontrowersyjne. Twoje pomysły nie od 
razu zostaną przyjęte, ale ziarno, które 
zasiejesz, pod koniec tygodnia zacznie 
kiełkować.

Ludzie z twojego otoczenia będą nad 
wyraz mili i skorzy do niesienia pomo-
cy. W kluczowych sprawach musisz jed-
nak polegać wyłącznie na sobie i swoim 
przeczuciom.

Wydatki okażą się sporo mniejsze 
niż zakładeś, więc na koncie pojawi się 
nadwyżka. Pomysłów, jak ją wykorzy-
stać, będzie oczywiście więcej niż pie-
niędzy.  

W piątek spotka cię miła niespodzian-
ka. Będziesz tak zaskoczony, że zapo-
mnisz „języka w gębie” i wszyscy pomy-
ślą, że wcale się nie cieszysz, a przecież 
będziesz wniebowzięty!

Otaczająca cię aura sprawia, że wszyst-
ko wydaje się być klarowne i jedno-
znaczne. Niestety to tylko złudzenie: 
masz przed sobą poważne wyzwanie i to 
nie jedno.

Ważne jest, byś nie udawał kogoś 
ważnego, nawet jeśli nim jesteś. Odro-
bina skromności nie zawadzi, a wręcz 
pomoże ci w osiąganiu najpilniejszych 
celów.

Reagujcie natychmiast na wszelkie 
niepokojące sygnały. Odkładanie pew-
nych sprawa na „potem” może sprawić, 
że stanie się coś, co już się nie będzie w 
stanie odstać.

BYK
(21.04 � 21.05)

LEW
(23.07 � 22.08)

SKORPION
(23.10 � 21.11)

WODNIK
(21.01 � 19.02)

BLIŹNIĘTA
(22.05 � 21.06)

PANNA
(23.08 � 22.09)

STRZELEC
(22.11 � 21.12)

RYBY
(20.02 � 20.03)

BARAN 
(21.03 � 20.04)

RAK
(22.06 � 22.07)

WAGA
(23.09 � 22.10)

KOZIOROŻEC
(22.12 � 20.01)

ü HUMORHUMOR

GŁOS

  środa ˚C 1003 hPa wiatr

  czwartek temp. 13 23˚C 1016 hPa wiatr 7 km/h

  piątek temp. 17 27˚C 1014 hPa wiatr 8 km/h

  sobota temp. 19 31˚C 1015 hPa wiatr 12 km/h

  niedziela temp. 19 31˚C 1017  hPa wiatr  10 km/h

ü POGODA  DLA ZABRZA I RUDY ŚL.

Lepiej jest godzinę 
 pomyśleć 

 o swoich pieniądzach,  
niż tydzień na nie pracować 
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ü KARTKA Z HISTORII 

ü HOROSKOP 

Podziemia kopalni Guido przynoszą odwiedzającym wiele radości, także dzięki możliwości kultywo-
wania nieco zapomnianych już aktywności fizycznych. Na ten przykład można więc usiąść okrakiem na 
belce i dopingować tych, którym starcza sił, by pociągać piłę w te i we w te. Ale trzeba jeszcze pamiętać, 
żeby przy tym wszystkim nie rżnąć głupa!  (s) 

Piłowanie
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